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Powody zwolnienia gabinetu. 


Sejm postanowił wystąpić w obronie kon 
stytucyjnych form i zwyczajów w działal- 
ności najwyższych władz państwowych 
Świadczy o tem przebieg narad konwentu 
seniorów, który — z wyjątkiem pp. Rataja 
i Daszyńskiego zgodnie stwierdził, że prze- 
silenie rządowe zostało wywołane przez p. 
Naczelnika Państwa w sposób niekonstytw 
cyjny, z bezprawnem pominięciem Sejmu 
i ujawnienia jakichkołwiek wystarczają- 
cych motywów, któreby taki nadzwyczajny 
krok usprawiedliwiały. Cały kraj z uzna- 
niem przyjmie do wiadomości fakt, że bez- 
prawie, choć ono wyszło z najwyższego 
miejsca w państwie, zostało tak stanowczo 
potepionem przez przedstawicielstwo maro- 

we. 

Potepienis polega przedewszystkie w tem. 


że konwent seniorów nie przystąpił — jak czeństwo, jakie z tego stanu rzeczy płynie, 
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Rokowania polsko-austryack. rozpoczęte 


pospolitej siłą faktu rola aktywna w polity 
ee państwowej przypada ministrom a nie 
Naczelnikowi Państwa, Mieszkanie zaś w 
Belwederze jest pewnego rodzaju emerytu- 
rą dla polityka. Z tem trudno się pogodzić] Dziś, we Środę, o godz. 11 rano zebrał aię 
staremu spiskowcowi i bojowcowi Staje się! konwent seniorów dla załatwienia przesilenia 
malkontentem. Mówi o ministrach. że „Ch0- | rządowego, wywołanego niespodziewanym kro- 
dzą w szlafrokach i pantoflach*. Pokojowa, | kiem Naczelnika Państwa. 
żraudna, powszednia praca rządowa nie im] Na wstępie marsz. Trąmpczyński zwrócił się 
teresuje go, zresztą nie zna się na niej, nie do zebranych z prośbą, by dążyli do jak naj- 
jest ami ekonomistą, ani prawnikiem, Woj- | szybszego zlikwidowania kryzysu, gdyż prze- 
sko miało dla niego urok tylko jako narzę- | wlekłe przesilenia złe czynią wrażenie zagrani- 
dzie wojny, a nie ma go jako zawód. Pił- |cą. Zdając sprawę ze swej rozmowy z Nacz. 
sudski się nudzi w Belwederze i nudzi w | Państwa zaznaczył Marszałek, że Nacz, Pań- 
czasach pokoju. Stąd fochy. niespodziewane | stwa nie podał rzeczowych powodów udziele- 
ataki na ministrów i nieobliczalne czymy, |nia rządowi dymisyi, a tylko ogólnikowo mó- 
niemieszczące się w ramach jego kompe |wił o małym autorytecie rządu. 
tencyi. W dyskusyi p. Głąbiński (Z. L. N.) do- 
Przesilenie obecne jest tylko wynikiem | magał się podania faktycznych przyczyn dymi- 
tego zasadniczego „rewolucyonizmu*, jaki |syi i wezwania prez. Ponikowskiego. by je wy- 
tkwi w naturze Piłsudskiemo. I niebezpie- | jaśnił W tym samym duchu przemawiał p. 
Wożnieki (Wyzwolenie) i w diuższej swo- 


tero żądali zaprzysieżeni chwaley Piłsud |jęs. dla państwa dużo większe, niż się na jej mowie prez. Federowi.c.z (K. P. K) 


skiego pp. Rataj i Daszyński — do desy- | pozór wydaje. 


pnowania nowego premiera. Konwent uznał, 
że samym reskryptem Naczelnika Państwa 
sprawa dymiLs.yi gabinetu Ponikow- 


skiego nie została jeszcze ostatecznie zala |pisze prof. Wł. L. Jaworski o kompetency! 


P. Suligowski (Klub Dubanowicza) mó- 
EZ TEA A WO CWA | WI: Krążą pogłoski, że spór powstał na tle 

W książce swej „Prawa Państwa Polskiego" żądania przez Piłsudskiego nowych m miliar- 
dów marek na wojsko, ktorych minister skar- 


twioną. Prawda: wobee woli ustąpienia p. prezydenta Republiki w Polsce w kwestyi dy-|bu dać nie chciał i nie mógł Pogłoski te mo- 


Ponikowskiego i jego towarzyszy z urzędów |misyonowania ninistrów: 


bezużytecznem byłoby podtrzymywanie 


gą być nieścisłe, ale mają pewne uzasadnie- 
„Prezydent, który popadł w KON- | nję, Sejm winien żądać wyjaśnień tak od Nacz. 


przez Sejm gabinetu i pozostawienie go przy |flikt z rządem, nie może go zwol-| Państwa, jak i 0d p. Ponikowskiego. 


władzy wbrew woli Piłsudskiego į mimo je |nić, bo nie znajdzie sę nikt ktoby rząd, nie 
go reskryptu. Wyłoniłoby się wówczas prze- | mający większości Sejmu, mógł 'utworzyć. 
silenie w Belwederze. Sejm oczywiście te-|Prezydent Rzeczypospajtej nominuje wpraw- 
go robił nie będzie, ale przez samo z ba dar |dzie ministrów, ale tych, których chce więk- 
nie powodów dymi.s.y.4, przez prze- |Szcść sejmowa. ł 

słuchanie pp. Piłsudskiego t Ponikowskiego jeżeli mają za sobą większość, 
swoje prawo konstytucyjne wichoćby i 
sprawie mianowania i dymisyonowania mini. |czną z jego przekonaniem. 
strów i swoją wolę niezłomną obrony tego |2pelować do c c 
prawa. I Naczelnik Państw'. przekona się, rozwiązać (chyba żeby się 


kaznaczy 


P. Chądzyński (N. P. R.) również jest 
za wyjaśnieniem przyczyn dymisyi, ale bez 
konfrontacyi Nacz. Państwa i premiera, 


Bluszcze belwederskie. 


sprze-| P. Daszyński (P. P. S.) uważa sposób 
Nie może | udzidenia dymisyi za zupełnie prawidłowy U). 
narodu, bo mu nie wolno Izby | Wszystko jest w porządku i trzeba przystąpić 
znałazłą wymagana | do utworzenia nowego rządu. Niema po co (U) 


Nie może ich zwolnić, 


robili politykę 


że jego nieprawny i niedemokratyczny krok |po temu większość w senacie). Może tyiko wedz | męczyć p. Ponikowskiego pytaniami e przy- 


nie wywołał nigdzie poza szezupłą gwardyą | większości Sejmu lub ustąpić", 
pretoryańską ani uznania ani symputyi. S3 | uezszwwwwEE RE o 


jeszcze w Polsce ustawy i trzeba je szan 
wać, zwlaszcza gdy się niedawno otrzym 
ło tytuł honorowego doktora praw na pol- 
skiej Wszechnicy. 
Wracamy jednak 


0- 
a 


T„Czas* zdaje się przypuszczać 

mówiąc o potrzebie rządu z większym 
autorytetem miał na myśli gabinet parla- 
mentarnv. Watpimy, czy Naczelnik Pań 
stwa, który przecież dobrze musi być po- 
informowany o stosunkach w Sejmie, 
śli i życzy sobie dojści 


r j jeszcze do motywów | jest bardzo trudne. Gwalty niemieckie nie tyl- 
o nieoczekiwanego kroku Nacz. Państwa. | ko że nie ustały, ale się wzmogły. Stan oblę- 
„że p. Piłsud- | żemia działa uśmierzająco, lecz jelynie w mia- 


my- | stopniu 
ia do władzy gabinetu | zorganizowanych robotników niemieckieh uja- 
z większości sejmowej. Wszak jego bo zwo- | wnia się tendencya wyrugowania robotników 


czyny dymisyt. 

(Ten zdumiewający serwilizm socyalisty jest 
rozczulający. Konstytucya mówi, że rząd jest 
odpowiedzialnym przed Sejmem i tylko na żą- 
danie Sejmu ustepuje, aie p. Daszyński oddaje 
Naczelnikowi Państwa, jak długo ten Naczel- 
nik jest jego b. towarzyszam partyjnym, mie- 
zależną od Sejmu władzę zwalniania ministrów. 
Bluszczowa natura P. P. S. musi zawsze owi- 
é się koło tronu lub jego surogatu, Red) 

tymsamym duchu eo p. Daszyński, 
oświadczył się p Rataj imieniem P., S. L, 
Agitacya separatystów utrudnia w wysokim |t71K0 trochę ostrożniej. ET 
ali : ag reag! tem miajsen p. Marszałek zauważył, łe 
jakiekolwiek, porozumienie. - Wśród | poz. Państmaj mi jego zanyiafie, jak Ean 
wyobraża wyjście z przesilenia, uznał się w tej 


Potgżenie na G. Sasku wela powajne. 


Katowice. (A. W.) Położenie na G. Śląsku 


stach. Po wsiach natomiast ludność polska jest J 


w w zupełności na pastwę band orgeszow- 
CÓW. 


lennicy utracają od roku jakąkolwiek praw- | polskich z fabryk niemicekich. Przeprowadzają sprawie za niekompe:entnego, bo rzecz należy 
dziwą koalicyę seimową. A dzisiaj antago- |w tym celu rewizyę ksiąg związków zawodo- | 19 Sejmu 


nizmy miedzynartyjne rozwineły się już do | wych. 


tero stopnia. że o współpracy klubów w je- 


dnym rządzie i w jednej większości mowy | międzysojuszniczej jest niezbędną... Stan oblę-! 


być nawet nie może. Gabinet, który obej- 
mie spadek po p. Ponikowskim, będzie za 
tem | może bvć jedynie pozasejmowy. Auto- 


Tytetu więc większego mieć nie bedzie, niż | umowie z pras 
mą enbinet obecny. który choć nie oparty | ciągu z 
© stałą wiokszość sejmową. zdobył sobie w | sk 


Ciągu ośmiu miesięcy swego urzedow 
W kraju pewna jnż markę, a w Sejmie zdo- 
łał przeprowadzić szereg niezmiernie. wa- 
żnych ustaw. 

Trudno także przypuścić, by Nacz. Pań- 
Stwą miał w 
lifikacyi obeen 

Oowiem: wyrnził im zupełne osobiste za- 
nfanie, a po drugie: trudno brvłoby mu nie 
Przyznać, że np. Michalski i Skirmunt 


ch Poprzedników. Gdzież to zresztą są owi 
lepsi od 
ma, to n 
wie 
dosł m 


iech ich narodowi pokaże, Dotąd 
widzieliśmy przy robocie różnych 


Moracz.ewskieh. 
e mielsz 
Ani w rachuhe jako następcy pp. Poni- 
owskiego i Skirmunta... K 
Aini amy więc do wniosku. že zwol- 
nie tylko z Ponikowskiego było czynem 
wym i mieprzemąjiucyinvm. ale i bezeelo 
zreszta eal «Myślanym. Tero zdania jest 
S Mie eala niemal prasa nolska. By wythi 
maczyć to, czero zrozumieć nie można. eT- 
tuje jakaś „osoba z otoczenia belwederskic- 
go“ całą litanie zarzutów, a 
przeciw min. Skirmuntowi, 
Wiażan SkITMNRE, p omy PAWEŁ, $ 
We uraia PTT granie woo 
i temu. że przez wy 
stosunki Polski z F 


1 przeciw Shirmuntowi. b. ezłonko. 
wi Komitotu Polskiego w Paryżu.. Zaiste! 
"Polityką czasem wzoruje się na artykułach | 

nezczntką” i nawet im robi konsurencyę. 
łoktwa że powodem przesilenia jest sub- 
„Wwny stan Nacz. Państwa. Piłsudski 
de je się nieswojo w roli rezydenta belwe- 
pacis, W Rzeczy” 


+, 


rskiorvo tempore 


ania | mieckie były akcyą Odwetową. 


atpliwość eo do osohistych kwa. |z Verdun i z Metzu, przyjął na posłuchaniu 
ych ministrów. Po pierwsze | posla hr. Zamojskiego, który przedstawił pre- 


“| Slasku. Zamojski nalegał na szybkie oddanie 
Wiązują sie ze swego zadania możliwie do- | Władzom polskim przyznanych Polsce obsza- 
i 120, a w każdym razie lepiej niż większość |rów G. Śląska. 


nich następcy? Jeśli ich Belweder | oz 


ków, Patków. Downarowiczów. Sokolni. | Zapadnie decyzya w sprawie obsadzenia przez 


nie mówiąc już | władze połskie obszarów na G. Śląsku przy- 
ych Prystorach. Chyba nie sa Oni | znanych Polsce, 


skierowanych |: 
Wszystkiemu wał w-różnych- metode 


+ aż 8 R; 
Energiczna Beiwederyanie esamataieni. 
> + P. Czerniewski (Ch D.) zbija poglądy 
żenia rozszerzony został na szereg dalszych | Dszyńskiego i Rataja i oświadcza, że przebieg 
kę. me KTH przesilenia jest niezgodny z przepisami prawa. 
Katowice. (A. W.) Prasa niemiecka, wbrew | Może się teraz okazać, że zê to, z powodu Cze 
a polską, stara się w dalszym | go Piłsudski nie ma do rządu zaufania. Sejm 
walić winę rozruchów na Górnym Slą- | może mieć do rządu zuptine zaufanie. Według 
u na Polaków i głosi, jakoby rozruchy nie-| pp. Daszyńskiego i Rataja miałby Sejm przy 
| tworzeniu nowego rząłu jedynie znaczenie cia- 
ła doradczego. a deeydowałby Nacz. Państwa. 
P. Maryan Seyda (Z. L. N.): |nterpretacya 
Rataja i Daszyńskiego pozbawia Sejm najwa- 
Żniejszego prawa i wówozas Sejm przy udzie- 
laniu dymisyi bylby zbytecznym a przy two- 
rzeniu nowego rządu udział jego bylby mini- 
| 
zostaii zupełnie odosobnicni w swem uznawa- 
niu kroku Piłsudskiego za prawidłowy. Osta- 
i tecznie więc konwenr wyraził opinię. aby mar- 
szalck Sejmu zwrócił się do Naczelnika Pań- 
stwa z prośbą o ndziełenie wyjaśnień w spra- 
wie dymisyi gzbinetu w formie, jaką Naczel- 
zm, Państwa uzna Z CRAY, a 


malny. 
mf STRA m 


interwencya ze strony komisyi 


0 obsadzenie polskiego teryteryum. 


Paryż. (A. W.) Poincare, który powrócił 


mierowi francuskiemu obecne położenie na G. 

Pięć stronnictw (Zw. Lud. Nar., Ch. D., Mie- 
szezanie, Praca Konst. i Klub Dubanowicza) 
zgiosiło wniosek żądający, by Marszałek naj- 
pierw uzyskał wyjaśnienie w Sprawie dymisyi 
Od p. Ponikcwskiego a potem od Nacz. Pań- 
stwa. 

Także p. Stapiński oświadczył, że dy: 
misya rządu może nastąpić tylko w razie nie- 
porozumienia z Sejmem. < 

Pp. Wojdaliński (Skulszezyk) i Wró- 
blewski (Mieszez.) przyłączyli się do opinii 
mowców prawicy, tak że ludowcy i P. P. S. 


Paryż, (A. W.) Rada ambasadorów oświad- 
yła posłowi Zamojskiemu, że na dzisiaj wie- 
czór zwołanem będzie posiedzenie, na którem 


Paryż. P. A. T. Konferencya ambasadorów 
ustaliła ostateczne instrukcye, jakie prześle ko 
m'syi międzysojnszniczej na Górnym Śląsku 
w związku z ewaknaczą terrnów plebiseyto- 
wych pa przekazaniu administracyj nowym 
władzom. 


EKSPOZYTURY EMIGRACYJNE. 
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Obięcie kolei na G. Slasku. 


Odezwa delegata Dobrzyckiego, 
Katowice, P. A. T. Organizujacy kolejni- 
ctwo polskie na G. Śląsku delegat min. kolej 
p. Dobrzycki wydał odezwę do kolejarzy pol- 
skich, wskazującą na doniosłe zadanie, jakie 
ich czeka, aby utrzymać koleje górnośląskie 


w dotychczasowej sprawności. 

W odezwie tej delegat oznajmia o powoła- 
niu na czas przejściowy kolejarzy z innych 
dzielnie, oraz o zatrzymaniu na parę miesięcy 
wytrawniejszych urzędników niemieckich w 
charakterze instruktorów. Urzędnicy ci jednak 


CENA Nru: w Krakowie i na prowincyi 30 Marek. 


Konwent seniordw żąda wyjaśnień od acz. Państwa. 


Marek 1.000 


zwrócił się po wyjaśnienia dymisyi do p, Po- 

Konwent skończył się o godz. 3 popoł. Dziś 
o 5-tej był Marszałek u p. Ponikowskiego i w 
Belwederze i rezultat jost ten, że jutro o gadz. 
11 i pół na konwencie seniorów zjawi się Na- 
czelmik Państwa. 


Ghwali ale oddala, 


Warszawa, (A. W.) Jak donosi „Kuryer Po- 
ranny”, Naczelnik Państwa w swem przemó- 
wieniu do ustępującego rządu, zwiócił ię do 
premiera Ponikowskiego o stwierdzenie, że po- 
wodem złożenia tek nie był ton mowy Naczel- 
nika Państwa, wygłoszonej na poprzedniem po- 
siedzeniu Dady ministrów. Po udzielaniu przez 
premiera odpowiedniego zapewnienia, Naczel- 
nik Państwa miał zaznaczyć, że nie może być 
również mowy o jakiejkolwiek urazie natury 
personalnej. Wedłvyg zapewnień Naczelnika 
Państwa, wyrządzono mu już przykrość, łą- 
dając dymisyi w tak mało odpowiedniej chwili, 
ale uczyniono mu równocześuie przyjemność, 
dokumentując w ten sposób, że gabinet dla 
rządzenia państwem nie może się obyć bez rau- 
fania Naczelnika Państwa. Gabinet obecnie 
wykazał najwyższą ze wszystkich lojalność w 
stosunku da Naczelnika Państwa, 


„Bardzo lekkomyślnie”, 


Warszawa, (Tel. wł.) „Kuryer Warszawski”, 
tak zazwyczaj wstrzemięźliwy w. krytyce, pi- 
eze w artykule B. Koskowskiago, zatytułowa- 
nym „Bardzo lekkomyślnie“: 

„Opinia publiczną uzna politykę Naczełniką 
Państwa za wysoce lekkomyślną. Gdyby się 
taka praktyka (formowanie rządu) ustaliła, to 
mielibyśmy perspektywę dwóch rodzajów prze- 
sileń: z inicyatywy parlamentu i z inicyatywy 
Naczelnika Państwa, Wynikiem tego 
rzeczy byłby niewątpliwie konfi.kt Naczelnika 
Państwa z przedstawicielstwem  narodawem. 
Czy się do takich stosnnków peludniewo-ame- 
|rykańskich w Polsce dąży?«, 


CO NACZELNIK PAŃSTWA KRYTYKOWAŁ? 

Oczywiście belwederskie: „Kuryer Polski" 
i „Kuryer Poranns* usprawiedliwiają mekon- 
stytucyjny czyn Naczeiniką Państwa, a bardzo 
znamienne wyjaśnienia ogłasza w. „Kuryerze” 
pewna osobistość z otoczenia belwederskiego. 
Oto treść jej wywodów: 

Naczelnik Państwa ed czasów Lidy I Brasła- 
wia nie zajmował się polityką. Dopiero od cza- 
su Genui do niej powróci}. Zapytał rząd, jakie 
jest międzynarodowe położenie Polski. Wbrew 
optymizmowi Skirmunta gabinet przyznał, ża 
jest ono ciężkie. Naczelnik Państwa potwier- 
|dził tę opinię i skrytykował politykę rządu. 
Nie miał zamiaru wywoływać kryzysu, ale tp- 
ko 
czynów, Zavrzucił, że ani jedna ważniejszą spra- 
iwa nie może być przez rząd załatwiona w 
godzinach, że rząd zeszedł do roli komisyi £ej- 
jmowej, że klei sztuczną większość w Sejmie 
| da każdej sprawy. Niech rząd bierze odpowie- 
dzialność za dokonane sprawy, 2 jeśli Sejm ich 
rie zaaprobuje, to może ustąpić. a 

Niebezpieczeństwa wojny — mówił dalej p. 
Piłsudski — obecnie nie ma. Do wojny nikt nie 
(prze, chyba waryat. Ale co się u nas dzieje? 
Albo wpada się w optymizm Skirmunta, albo 
też wpada się w panikę wcjenną na podstawie 
alarmów bolszewickich. Traktat w Rapallo od- 
‘sionit nowe fakty. Obcęgi zostały zmontowane. 
W sprawie granic wschodńich nie uzyskaliśmy 
|poparcia dypiomacyi, W razie wojny Polska 
inie znalazłahy pomocy z zagranicy. Stosunki 
Inasze z Francyą są popsute ('). Sprawiły to: 
protokół ryski (podpisany przez piłsudczyka 
p. Jodkę — Red.) i podróż Skirmunta do 
Londynu (7). 
| Gdy po 
„sfyę zaufania, to Naczelnik Państwa nie mógł 
tego zaufania nin udzielić, 

KOMENTARZE ZAGRANICY. 

Warszawa. (A. W.) „Kuryer Polski” wyraża 
jobawę. aby Obecne przesilonie nie zostało źle 


zrozumianę przez zagranicę, jako zmiana kie- 
runku pacyfikacyjnego, 


nie będą pełnili na przestrzeni służby wyko- 
nawczej. która w całości ma spoczywać w rę- 
kach polskich, lecz jedynie mają jako fachow- 
cy dopomódz do jak najszybszego włożenia 
powolanych na nowe stanowiska sił polskich. 


| 


Zwycz. za mm. . 


Nadesłane za mm. . . vw. =. : n 65 
Nekrologi =. ©. o © a we t . o 19 
Kemnnikaty NENEPEDZTEM "e a e 4 8c 
Na 1. stresie a e o o o o . è . ” 120 


zdopingować rząd do energiczniejszych | now. 


Warszawa. P. A. T. „Kuryer Polski” donesię 
Wezoraj o godz. 17-tej przyjechała z Wiednia. 
delegacya austryacka, celem zawarcia umowy 
handlowej  polsko-austryackiej, Na dworcu 
obecny był poseł austryacki p. Post, oraz 
przedstawiciele Ministerstwa spraw zagranicza. 
nych i Ministerstwa przemysłu i handlu. 

Dzisiaj © godz. 1i-iej odbędzie się posie« 
dzenie wstępne, na którem będzie przewodni: 
czył wiceminister Strassburger. Przewodnicząw 
cym dełegacyi austryackiej jest pose: Post. 


UKŁAD HANDLOWY POLSKI ZE SZWAJ< 
CAR 


Warszawa. P. A. T. „Kuryer Polski“ donosią 
Wezoraj upełnomocniony minister szwajcarsk$ 
p. Pryfier odbył komferencyę z wiceministrem 
handlu i przemyshi p. Strassburgerem, której 
przedmiotem była kwestya ostatecznej redak- 
cyi układu handiowego między Polską a Szwaj- 
caryą, - 


DZIENNIKARZE WŁOSCY W WARSZAWIE, 


Warszawa. P. A. T. Wezoraj po poł. przy« 
była tu wycieczka dziennikarzy włoskich, pox 
witana na dworcu przez charge d'affaire wło» 
skiego, p. Roncalli di Montorio, prezesa Syndya 
katu dziennikarzy warszawskich  Dąbskiego, 
oraz przedstawicieli Ministerstwa spraw zagra» 
niemych: Targowskiego, Koźmińskiego, We 
gnerowiczą, Żelisławskiego, tudzież kolonię 
włoską. 
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Rozdwojenie w tomiyi repararyingi, 


Paryż, P. A. T. (W. B. K) Komisya repa? 
raòyjna odłożyła swą decyzyę do dzisiaj, ca 
jest jasnym dowodem, że w jej łonie nie panus 
je jednomyślność, Anglia, Ameryka i Włochy, 
pragną tak obniżyć reparacyę, by Niemcy dod 
browolnie spłaciły zobowiązania, Belgia, którą 
nie jest zwolenniczką daleko idącego opustu, mu 
specyalny interes w ureguiowaniu sprawy, gdyż 
w ten sposób byłyby spłacone jej pretensye/ 
Komisya reparacyjna i komitet bankierów i 
szą unikać dorywczego rozwiązania sprz). 
Komitet bankierów. zbada dziś po południu 
opinię komisyi reparacyjnej, by stwierdzić 4 
punktu widzenia czysto technicznego, co gales 
ży uczynić, by zapiata niemieckich odszkodo< 
wań nastąpiła wedle jednej z norm kredytox 
wych. 7 

„Echo de Paris" wyraża przy tej sposobności 
ubholewanie że Ameryka nie zgadzając się na 
opust własnych żądań, wobec Francyi domaga 
się w komitecie bankierów znacznych ustępstw 
na rzecz Niemiec į w ten sposób npramia pox 
dwójną politykę gospodarczą, która nie da si 
zo sobą pogodzić. 

Bordeaux. P. A. T. Paryskie wydanie „New. 
York Heralda* donosi, że Poincare przyjął 
wczoraj przewodniczącego komisyi odszkodo« 
jwań Duboisa, któremu oświadczył, że jest sta- 
czo przeciwnym wszelkiej redukcyi dhi- 
gów wojennych, 


Pożyczka niemiecka zagrożona. 


Paryż, P. A. T. Według dzienników, posie- 
dzenie komisyi odszkodowań, Które miało 
obradować nad sprawą pożyczki, zostało odro- 
czone na czas nieokreślony. Nowej tej przerwie 
w rokowaniach przypisują powszechre zna- 
czenie bardzo doniosłe. Koła urzędowe francu- 
skie uważają sprawę za skończoną. a członkom 
wie komisyi dalsze obrady za zbyteczne. Ba» 
wiący obecnie w Londynie Morgan miał się wya 
razić, że powrót jego do Paryża byłby teraz 
bezcelowy. 


Pe zamachu na Seheidemanaa. 


„Berlin. P. A. T. (W. B. K.) Wedle doniesie= 
nią „Vorwaerts". na znak protestn przeciw za. 


tej krytyce gabinet postawił kwe- |machowi na Scheidemanna, wszystkie organi- 


zacye robotnicze przemysłowe w Kasel zasta- 
nowiy pracę w środę na jedną godzinę, po 
czem zapowiedziano wielką manifestacyę, pod- 
czas której ma przemawiać Scheidemann. 

Prasa berlińska zamach jednomyślnie po 
;tępia, 


Walki w Irlandyi nie ustają, 
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Gd równe- wyrażenie pogłądu na sytuacyę | Warszawa, ‘Telef. wł.) Na czwartkowem po- ku na szylira! i sąsiednie więz:chie w Crouniiin 


Opozycya  angieska przeciw traktatowi 


Z e | VZO SĘ znowu. Domagają się od rządu 


irlandzkiego stanowczego uregulowania spram 
wy i zaprowadzenia ładu. 

Collins i de Valera mieli porozumieć się już 
co do sposobu przeprowadzenia wyborów do 
konstytuanty wolnego państwa ir'andzkiego, 
Partya realnej pracy ma zapewnioną większość, 
Liczą się ogółem z porażka radykałów, 


HU. ©, 


Walka o ordynacyę. 


walna kampania © ordynacyę wyborczą. Za 
kulisami toczą się poufne pertraktacye pomię- 
dzy partyami o doprowadzenie do kompromi- 
gu. Pertraktacye te, podobnie jak i całe gło- 
sowanie, posiadają pierwszorzędne znaczenie, 


L We czwartek rozpoczyna się w Sejmie | 


| i | 
długo, bo aż 4 luta (od r. 1779-—t7u5,. Brat magać Sig przyznania dodatku naukowego |zów jest pazysposobienie wojskowe młodzieży |2. prof. Rymar pod tytułem: „Żydzi s ordyn 
wszystkim dyplomowanym asystentom. Zjazd ji wyszkolenie pomocników iustruktorów. Obozy |cya wyborcza”, Wstęp dla członków za okaza- 


w niej udział wszyscy współpracownicy Kom- 


pALUE NARODU" g dzia 9 Uzorwca, 1052 Roku. 


Ńr. 128. 


syi KEduk., od jej prezesa do na'skromniejsza- palal wreszc'o prezydyem Związku prawo trwać będą 7 tygodni. Rozbite będa w Roztoce, !niem legitymacyi i dla gości przez nich wpro- 
go nauczyciela. „Ustawy te, to dzieło wykoń- | ogłoszenia w osiuiocznym razie strajku asy- | w Skoczowie £ w innych górskich okolicach, | wadzonych — wolny. — Dyrekcya okręgowa 
czone do ostatniego szczegółu, stąd pochodzi jstentów, © ie prezydyum uzna to za celowe. |jak w Piwnicznej, w Żywcu, a przypuszczalnie | donosi, że godziny urzędowe w jej biurze zo~ 


ich nawet przesadna drobiazgowość. Ważniej- 


szym od szczegółów jest duch, który z nich 
wieje; to pragnienie, żeby szkoły przetworzyły 


Ze zjazdu śpiewackiego w Warszawie, 


Zaszczyt, jaki spotkał „Echo“ krakowskie | towe 


należy się zatem szczogółowiej przypatrzyć isto- De polskie, przeorały je pługiem nauki i edu- |y Warszawie, przedstawi się jeszcze bardziej 


cie sporu. 

Wybory do Sejmu dokenywują gię w dro- 
dze głosowania: równego, tajnego, powszechne- 
go, bezpośredniego, proporcyonalnego i bez ró- 


acyi, żeby z młodzieńca uczyniły ideał, wzór 


człowieka, obywatela. Tej błogosławionej pra- 
cy miał dokonać nauczyciel, o którym ustawy 
te mówią na każdym kroku, a któremu zarę- 
czają za to „wszelką cześć, wysokie poważanie 


tnicy pici, a więc sześciorakiego. Głosuje się |; okazanie wdzięczności”. 


na listy. Kandydatury są zgłaszane za zgodą 


kandydata na 30 dni przed wyborami. Muszą 


Jak się zaś przedstawia obecne polskie usta- 
wodawstwo szkolne w Polsce odrodzonej przed- 


być one poparte przez 150 wyborców danego [stawi to prof. Dr Em. Łoziński (z War- 


okręgu. Lista okręgowa kandydatów nie mo- sza 


łe przewyższać dwukrotnej liczby posłów, 


przypadającej na ten okręg. > 
Państwowe listy kandydatów powinny być 


) i 

Referent stwiordza ubóstwo usta 
wodawstwa szkolnego pod względem 
ilościowym. Podstawą ustawodawstwa szkoł- 


zgłaszane pisemnie komisarzowi wyborczemu nero są t. zw. artykuły szkolne w koqstytucyi 


nie później niż 40-go dnia przed duiem wybo- 
rów. Zgłoszenia winny być podpisane przes 
5 posłów, względnie senatorów lub conajmniej 
1000 wyborców z dwu okręgów po 500 z k 


z 17 marca 1921 r. Prelegent przechodzi ko- 
lejno te artykuły i wykazuje zawartą w nich 


jtolerancyę wobec mniejszości narodowych w 
a- państwie, wykraczającą znacznie poza granice 


dego. Liczba kandydatów nie może przekra- parzuconego nam traktatu © mniejszościach 


czać 200 (socyaliści domagają się 400). 

Jakże odbywa się samo głosowanie? 

Już poprzedniego dnia i na cały dzień wy- 
torów sprzedaż trunków jest zakazana. Pod- 
czas głosowania, w budynku, w promieniu 100 
metrów wszelka agitacya jest zakazana. Gło- 
yujo się białemi kartkami, na których można 
wypisać, czy wydrukować nr. listy; karty 
owe wkłada się do kopert ostemplowanych, 
których dostarcza przewodniczący okręgowej 
komisyi wyborczej, a którą wyborca otrzymuje 


narodowych. Na podstawach w konstytucył 
zawartych nie oparło się dalsze ustawodaw- 
stwo szkolne, w którem są olbrzymie braki. 
Dotąd tyiko szkolnictwo akademickie ujęte w 
ramy ustawy. Brak jest ustawodawstwa 0 
szkołe powszechnej, o szkole średniej i zawo- 
dowej, o wychowaniu przed i poza szko!nem. 
Ustrój władz szkolnych wreszcie opiera się na 
ustawie tymczasowej i wielce niedotatecznej. 
Jeżeli mimo to szkolnictwo funkcyonuje, jeśli 
należy nawet do najsprawniejszych działów na- 


w loku wyborczym. Głosowanie trwa przez iszej administracyi państwowej, to zasługa spo- 


13 godain, od 9-tej rano do 9-tej wieczorem, 
a po jego zakończeniu natychmiast się przy- 
stępuja do obliczania głosów, 

Tedy przewodniczący otwiera urnę wybor- 


cz} i oblicza nasamprzód ilość kopert a ró-|_0 z Warszawy na temat „ustawodawstwa | pyej 


łeczeństwa samego, które nie szczędzi. zable- 
gów, by szkolnictwo stało na godnym nowo- 
żytnego państwa poziomie. 

Dwa inne referaty: prof. J. Bojasińskie- 


wuocześnie ustala się liczbę osób, które brały |Szkolnego za czasów niewoli“ i nadesłany refe- 


udział w głosowaniu, noczem dopiero następu- 
je obłicaanie głosów oddanych na poezczegół- 
ns lsty. Po obliczeniu akta wszelkie odsyła się 
io komisyi okręgowej. Ta musi się zebrać naj- 
pòieiej trzeciego dnia po głcsowaniu. Po na- 
dejścia wyników głosowania z całego okręg" 
komisya ustala liczbę: uprawnionych do gło- 
sowania, głosujących, głosów nioważnych, gło- 


Rów ważnych i głosów ważnych oddanych na! 


każdą. ważnie zgłoszoną listę kandydątów. Po 
ustaleniu wyników głosowania komisya ustala 


zielnik wyborczy: dzieli przeto gumę głosów | 


ważnie oddanych „przez liczbą mandałów da, 
nego oxręgu, a otrzymana w ten sposób licz- 
bo bez ułamka jest dzielnikiem wyborczym. 
Meraz dzieli sią liczbę głosów przez dzielnik 
wyborczy, a ile razy mieści się w liczbie gło- 
zBów dzielnik wyborczy, tyle przyznaje się ka- 
Idej liscio mandatów. Głosy zań, które nie wy- 
ptarczyły do przyznania mandatu, stanowią nio- 
użytki i przyłącza się je do odpowiedniej li- 
stypaństwowej. Tak camo komiaye okrę- 
yowe przekazują państwowej kominyl do ob- 
Badzenia te mandaty, które pozostały niechea- 
Hzone. Na wystawieniu listów wierzytelnych no- 
woobranym posłom i odesłaniu aktu wyborcze- 
go do generalnego komisaryaóu wyborczego 
kończy się roła komkyi okręgowych. 

Jakiż jest proceder z listami państwowemi? 
D tem w następnym artykule. 

H. Wierz 


Sejm nauczycielski w Łodzi, 
(Doroczne obrady T. N. S. Śr. I W} 


IL Pierwszy dzień obrad zjazdu T. N. 8. W. 
w Łodzi — jak donceiliśmy — rozpoczął się 
uroczystem nabożeństwem w kościełe kate- 
dralnym św. Stanislawa Kostki. Nabożeństwo 
odprawił ka. prałat Bilski. Podniosłe kazanie 
wyęłosił nowy biskup łódzki ka. Tymieniecki 
w potrzebie szerzenia zdrowej oświaty w Ra- 
rodzie. N. je uczestnicy zjazdu udałi się 
do Rady miejskiej na obrady, 

Po otwarciu zjazdu przez prezesa Tow. proł. 
P. Sosnowskiego nastąpiły uroczyste 
powitania 3 życzenia. Przamawieli: prezes Ko- 
ła łódzkiego T. N. S. W. prot. Koszyk, pres. 
łodzi Rzowsk', pos. Sołtyk, przedstawiciel Min, 
IW. R.10.P. DrZagórowski, kurator szkolny Dz 
Uarosz, prof. Raciborski w imieniu wojewódza- 
twa łódzkiego, dalej pp. Cynarski, ks. prałat 
Bilski, Dr Kopoiński, inż. Holzgreber, p. Wasi- 
jeweki, p. Gacki i inni w imieniu różnych $- 
ktytucyi, 

Następnie odczytano telegramy x życzeniami 
od prezyd. Ponikowskiego, podsekretarzą pta- 
nu jego i kuratora pomorskiego, wy- 
slano za% do p. Naczelnika Państwa depemią 
z wyrazami hołdu; nadto do p. masa. Trąmp- 
czyńskiego i prem. Ponikowskiego s prośbą 
„o bardzo szczerą opiekę" dla szkoły polskiej. 


Do prozydyum zjazdu powołani został; mię- |I], 


dzy innymi: P. Sosnowski (Warszawa), Dr Fr. 


rat p. Z. Sokolniekiej z Poznania na te- 
mat „Linie wytyczne na przyszłość ustarwo- 
dawstwa szkolnego” nie wywołały żŻywszego 
zainteresowania. Szkoda, że Zarząd do refera- 
tów nie dołączył tee, któreby przedyskutować 
zależało; stąd 3 z braku czasu nie zdołano 
przeprowadzić dyskusyi, której sukcesem mo- 
że byłoby zwrócenie uwagi na poprawienie 
niejednego niewłaściwego kroku w ustawodaw- 
stwie szkolnictwa, polskiego. 

Referaty te zajęły zniómą czężć obrad dnia 
pi”rwszego. W. K. 


Sprawy społeczne. 
Zjazd XX. Patronów w okręgu chrzanowskim. 

W środę, dn. 7 b. m odbył się w „Domu 
katolickim" w Trzebini zjazd księży Patronów 


modnikami wzięło cuo górę. Popisywało się 19 
chórów z całej Polski. Przy stoliku sędziów 
konkursu zasiedli pm: M. Biernacki, St. Bur- 
sa, Al. Dworzaczek. ks. Gruberski, T. Jo- 
teyko, F. Konopasck, ks. Lewandowski, E. 
Młynarski, St, Niewiadomski, Różański, Sielski 
i D. Toth 


zdu swego szereg produkcyi, między innemi 
koncert połączonych chórów ogoboo żońskich, 
osobno męskich, a część programu wykonały 
chóry: mieszane. 

Trwałym sukeesem zjazdu jest także zaini- 
cyowanie ogólno-polskiego Związku śpiewa- 
czego. Uchwalono upoważnić powstający w 
Warszawie mazowiecki Związek kół śpiewa- 
czych do zwolania delegatów wszystkich po- 
szczególnych związków i poddania pod obrady 
oraz zadecydowania sprawy utworzenia tego 
wszechpo:skiego Związku. $ 


Zjazd psychiatrów polskich w Wilnie, 
Dnia 4 b. m. nastąpiło otwarcie zjazdu psy- 
chiatrów polskich w. Wilnie. Na otwarciu byli 
m. in. obecni: minister zdrowia Chodźko, dele- 
gat rządu p. Roman, prawie wszyscy profeso- 
rowie uniwersytetu, wybitni przedstawiciele 


(rozmaitych władz i instytucyi społecznych. Po- 


siedzenia otwarł krótkiom przemówieniem prof. 
Wiadyczko. Następnie zabierali głoa: minister 
Chodźko, delegat Roman, prof. Januśkowicz, 
dziekan wydziału lekarskiego prof. Baczewski, 
kurator Gąsiorowski, wieeprezyd. miasta Fo- 
ejewski, Dr Piotrowski, Dr Dembowski i Dr 
Głobus. Następnie odczytano depesze oraz 
przystąpiono do wyboru prezydyum. Na pre 
zega honorowego wybrany zosiał min. Chodź- 
ko, na przewodniczącego docent uniwersytotu 
warszaw. Dr Radziwiłowicz. Po wyborze pro- 
zydytum zostały wygiószone odczyty w ustalo- 
nym programie, H 
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Nie może się doczekać! 


W miarę dogasania sezonu teatralnego ro- 
śnie zdenerwowanie p. Maryana Dąbrowskie- 
go, odwiecznego kandydata na posadę dyrekto- 
ra Teatru J. Stowackiega Megalomania tego 
człowieka, tylekroć napiętnowanego przez opi- 
nią publiczną Warszawy i Krakowa, jako sze- 
rzycieła pornografii i rozsadnika demoralizacyi 
przea jego domek przy ul. Kruqmiczej, wyłado- 
wuje sią na szpaltach jego dzienniką w gorącz- 


“| puści do takiego 


i 
Oprócz właściwych zawodów licznie T 
śpiewacy i muzycy urządzili podczas dni zja- 
 |plantacyi przy uł. Dietlowskiej — to pytanie, 


katolickich Stowarzyszeń młodzieży męskiej W |kowych artykułach na temat niedoborów spo- 
okręgu chrzanowskim. W zjeździe wuięli Eczny | godowanych przez umiastowicnię Teatru J 
udział roca s ka dziekanem pral. Bkoczyń- Słowackiego. = 4 . a 

akim. z Jaworma ne cele. Obrady Zjazdu pro-| Niedobór «= jest faktem niewątpliwym. Alo 
wadzł prezes koła okręgowego kapłanów ka. |jegii sanacya "a stosunków ma być także 
prob. Bachorz z Rudawy. Pierwszy rełerzt NA |faktem niewątpliwym, to jedynem wyjściem 
temat „Spostrzeżenia poczynione przy wizyta- |z tych stosunków jest spełnienie gorącogo po- 


cyi Stowarzyszeń w. okręgu" wypowiedział ka. 
sekretarz gen. Śliwa, W okręgu istnieje 12 Bto- 


warzyszań, a 8 nowe się zawiązują, razem 15. |. 


Reforent przedstawił braki w pracy i dorzucił 
szereg uwag 60 do prowadzenia Stowarzyszeń. 
W dyskusyj przemawiali: ks. dziekan Skoczyń- 
ski, ka. Jurka z Trzebini, ks. Konieczny z Kree- 
szowie, ka Mroczek s Ciężkowioe. Drugi refe- 
rat: „O czem przedewszystkiem musimy pamię- 
ta6 w pracy nad młodzieżą" wygłosił również 
ka. Śliwa, poczam uchwalono rezolucyę w spra- 
wie wychowania w duchu religijnym młodzieży. 

Ka Kasprzyk podał w następnym referacie 
„program działalności na przyszłość w okręgu". 
Po przeprowadzonej dyskusyi uchwałono romo- 
lucye w sprawie Sekretaryatu 


zwołania zjazdu inteligencyi s powiatu celem 
omówiemia współdziałania w. pracy nad mło- 
dzieżą. | 

Po wyczerpania porządku dziennego przawo- 
dniczący zamknął obrady zjazdu. 


Zjazdy Świąteczne. 
Zjazd asystentów w Krakowie. 
W dniach 4 i 5 b. m. odbył się w Krakowie 


zjazd Związku Towarzystw asystentów 
wyższych uczelni Rzplitej Polskiej. Przybyło 


stulata całej, zdrowej opinii Krakowa. 
W myśl tej opini domagamy się zam- 
nięeia obskurnej budy przy ul. Krupniczej 
noszącej szumne miano teatru. Chcemy, aby 
gminą miasta Krakowa, którą zmuszono do 
udzielenia konoesyi na domek wesoly dla 
p. M. Dąbrowskiego jeszcze za czasów é. p. 
Karola Habsburga, położyła kres tej propa- 
gandzie zgadlizny i brzydoty. Jeśli tego nie 
uczyni, musi przyjąć pełną odpowiedzialność 
za niedobory Teatru J. Słowackiego. W Kre- 
kowie niema miejsca na cztary teatry. To jest 
najęłębsza £ jedyna w tej sprawie pravda 
Konkurencya tak wielu teatrów w niedużem 
stosunkowo mieście musi się odbić z konieczno- 
ści na tym teatrze, który nie chce schlebiać 
tłumom i łaskotać ich pomografią, To przecie 
jasne! > 

A jeżeli radcy miejscy nie måją dość sił 
i odwagi, by przeprowadzić tę sanacyę, to po- 


winien to uczynić rząd, kładąc tamę orgii roz- 
pasania Gzerzonej przez scenkę p. Dąbrow- 
skiego, 1 pf oml 


Sprawa domku wesołego, osławionego już 
w całej Polsce, dojrzała dziś zupełnie do jego 
zamknięcia. Spodziewamy się, że p. Gałecki, 
który naocznie się o wartości Bagatali prze- 
konał, uczestnicząc w premierach tej scenki, po- 
stawi w tym wypadku wyżej głos opinii pu- 
blicznej, niż przyjażń z p. Maryanem Dąbrow- 
skim, który wszystko uczynił, aby doczekać 
się zamknięcia swego niefortunnego przedsię- 
biorstwa, 

KRONIKA. 
„SZEROKI GEST” PIASTOWCÓW, 
Organ P. S. L. w Poznaniu „Włościanin* do- 


Oziembły i dyr. Zagajewski (Lwów), Dr Jakó- |18 delegatów ze Lwowa, Poznania, Warszawy | nosi, że na zjeździe tego stronnictwa w Pozna- 


biec (Kraków). Sekretarzowali prof. St. Ku-|i Wina, Zjazd tegoroczn obnie jak po- | niu, szumnie zwanym przez ludowców „kongre- 
czyński (Lwów), prof. Wł. Koch (Kraków) |przednie, bł gh cel A wir zak sem”, w którym miały uczestniczyć „kilkoty- 


| Ferd. Śliwiński (Łódź). i materyaline korporacyi asystentów, uważknej Sięczne rzesze ludności”, zebrano aż... 16.751 
Referat na temat: „Polskie ustawodawstwo |jako niezbędny czynnik życia naukowego |marek na cegiełkę wawelską. Cyfra ta tak 
szkolne za czasów Polski niepodległej“ wygło-|i akademickiego. Z uchwał zjazdu zasługują | Śmiesznie mała, wprost urąga frazesom o „ol- 


st prot. St. Tyne z Torunia. Prelegent ga- (na szczególną pwagę następne: 1. Zosta 


aczył, we Rómsja Pgukacyi Narodowej nie 
była tyko prostym wynikiem konieczności za- 
pełnienia próżni powstałej wskutek zniesienia 
zakom Jozuitów. Była ona jednem z dążeń 
do nadania wychowaniu chars 
kteru narodowego, obywatelskie- 
go. Komisya Edukacyjna stworzona ustawą z 
r. 1773 zakrzątnęła się ochoczo około reforma- 
tomkiej pracy: dowodem tego są rozliczne roz- 
porządzania uniwersały i „przepisy“. One by- 
ły podstawą późniejszych Ustaw Kom. Eduk. 


Praca nad ich skrystalizowaniem trwałą bardzo |kich środków, do życią, 


ponowie żądanie po=m=ienia adiunkiowy do 
6-tej klasy płac, asystentów dyplomowanych 
(t zw. starszych) do 1-mej klasy i asystentów 
niedyplomowanych (t. zw. młodszych) do 8-mej 
klasy. Przytem zjazd wypowiedział się stanow- 
czo przeciwko $ 8 ustawy z dnia 31 marca b, r., 
podług którego wynagrodzenie asystentów 
niedyplomowanych ma być ustalane dowolnie 
przez ministra oświaty w porozumieniu z mini- 
strem skarbu, co się równa w praktyce pozba- 
wieniu asystentów niedyplomowanych wezel- 
2. Postanowiono do- 


tzaznyóju udsiożek q goaien zjódzjE igre 


3 eo 
palę"; jaki ją ożywiał, $ 

WAKACYJNE OBOZY WOJSKOWE DLA 

MŁODZIEŻY. 

Z imicyatywy Min. spraw wojsk., rozesłało 
Min. W. R. i O. P. okólnik do kuratorów okrę- 
gów szkolnych z zawiadomieniem  dyrekcyi 
szkół Średnich męskich, aby podały do wia- 
domości uczniów starszych klas w wieku po 
nad lat 16, o możności spędzenia wakacyi let- 
nich w obozach szkolnych. Koszta utrzymania 
pokrywą Min, spray, wojsk, Celem tych obo- 


| 


w Tatrach. Program prac obozowych obejmie: | stały 


z dniem 1 b. m. ustalone od godr 


wychowanie fizyczne, zabawy ruchowe i spor-|10 do 14. 


o charakterze wojskowym. Bliższych 


szczegółów udzielają  dyrekcye wszystkich |Skradziono p. W. W. całą garderobę i 
|iraponująco, gdy się zważy, nad iu współza- |szkół męskich. Termin rozpoczęcia obozów 


wajskowych naznaczony jest na dzień 1 lipca. 


ZNISZCZENIE PLANTACYI DIETLOWSKICH | 
Z dużym nakładem kosztów i pracy założo. | 
ne ra dawnem łożysku Starej Wisły plantacye | 


przedstawiają w roku bież. niesłychanie przy- 


kry widok zupełnego, jakby umyślnego zmisz-| 


czenia. Wszystkie trawniki zostały skasowane, 
krzewy połamane, ławki usunięte, czy skradzio- 
ne, wszędzie pełno wyboi po ścieżkach, gdzie 
można utopić się w błocie podczas deszczu... 

Do takiego iście barbarzyńskiego zniszczenia 
części „pluc* Krakowa przyczyniła się nieza- 
wodnie ludność, zamieszkująca tamte strony 
miasta, a snecyalnie ulicę Dieflowską. Jednak- 
że istnieja jakaś komisya plantacyjna Rady 
miejskiej, opłacanym jest przez gminę jakiś 
ogrodnik miejski, a wreszcie jstnioje jakaś wła- 
dza bezpieczeństwa, której obowiązkiem jest 
czuwać nad całością mienia publicznego, 

W jaki sposób czynniki powyższe mogły do- 
gruntownego zniszczenia 


na które czekamy odpowiedzi z ich strony. | 
paeet è 
Kraków, 8 czerwca. 


PRZYJAZD OFICERÓW ŁOTEWSKICH DO 
KRAKOWA. W sobotą rano pociągiem war- 
szawskim przybywa do Krakowa 10-ciu ofice- 
rów łotewskich w towarzystwie trzech ofice- 
rów polskich, Goście zwiedzą rano miasto 
i zakłady wojskowe, po południu zaś Wawel 
i Skałkę. Wieczorem o godz. 10 odjadą do Za- 
kopanego, skąd drugiego dnia w nocy udadzą 
się do Drohobycza, a następnie do Lwowa. 

ZARZĄDZENIA BUDOWLANE. Z powodu 
katastrofy zawalenia się domu we Lwowie, 
prezydyum m. Krakowa wydało zarządowi bu- 
downietwa miejskiego polecenie ponownego 
dokiadnego zbadania wszystkich zmiszczonych 
domów w Krakowie, a to celem stwierdzenia, 
czy od czasu ostatnich zarządzeń Magistratu 
stan budynków tych uległ takiemu pogorsze- 
niu, które spowodowaćby mogło nieszczęśliwe 
wypadki. O wynikach rewizyi ma budownictwo 
miejskie przedłożyć do tygodnia sprawozdanie 
prezydyum miasta. 

PRACE NAD NAPRAWĄ USZKODZONEGO 
RUROCIĄGU PAROWEGO w olektrowni miej- 
skiej posuwają eię szybko naprzód, tak, że 
jest nadzieja, iż w ciągu dnia dzisiejszego do- 
pływ prądu do wszystkich dzielnie będzie wie- 
czorem normalny, W daniu wczorajszym dosta- 
wa prądu była ograniczona, skutkiem czego 
niektóre dzielnice pozbawione były Światła 


.|eloktrycznego. Również kursowały tylko poje- 


dyncze wozy tramwajowe i zjechały do remizy 


W WIŚLE. Mimo, że sezon letni nastał już 
w całej pełni i widać tłamy używających ką- 
piuli, Magistrat dotąd nie wytyczył miejse dla 
kąpiących się. Ze wzgłędu na to, Że głębia Wi- 
sły w peszczególnych miejscach x roku na rok 
sią zmienia. skutkiem czego zachodzi niebezpie- 
czeństwo dla kąpiących sią, Magistrat winien 
wydać bezzwłocznie rozporządzenie co do wy- 
znaczsaniaą miejsc kąpielowych. 

NOWY CENNIK NA MIĘSO I PIECZYWO. 
Wozoraj cechy mzeźników, masarzy i piekarzy 
zgłosiły do Magistratu nowe żądanie o podwyż 
szonie cennika. W najbliższych dniach ma się 
odbyć posiedzenie komisyi canników, która 
rozpatrzy pretensye cechów, 

OGONKI TYTONIOWE. Po kilkudniowym 
braku wyrobów tytoniowych w trafikach kra- 
kowskich, rozpoczęła się wczoraj drobna sprze- 
daż papierosów, cygar i tytoniu. Przed trafi- 
kami, które otrzymały przydziały tytoniowe, 
utworzyły się momentalnie długie ogonki w 
których spragnieni palacze cierpliwie wyczeki- 
wali całemi godzinami na swą kolej. Czekają” 
cych wpuszczano do środka partyami i przy” 
dzielano na osobę drobne ilości papierosów iub 
tytoniu. j 

O MIEJSCA SPRZEDAŻY ZNACZKÓW 
POCZTOWYCH. Od długiego już czasu handle 
i sklepy, w których można było nabywać 
znaczki pocztowe, zaprzestały zupełnie taj 
sprzedaży. W mieście tak rozległem jak Kra. 
ków, napróżno można błądzić ulicami w po 
szukiwaniu za miejscem sprzedaży zmaczków 
pocztowych. Dostać je można prawie wyłącz- 
nie w głównym urzędzie pocztowym i filiach, 
naturalnie w godzinach urzędowych. W całym 
Rymku można nabyć znaczki pocztowe tylko 
w głównej trafice, do której, jak np. wczoraj, 
z powodu ogonka tytoniowego, nie można się 
było dostać. 

Możeby Dyrekcya poczł, w uwzględnieniu 
potrzeb mieszkańców, przywróciła sprzedaż 
znaczków pocztowych w handlach papieru 
it. p., tak jak to było dawniej praktykowane. 

WIECZÓR GÓRNOŚLĄSKI, z okazyi bli- 
skiego przyłączenia G. Śląska do Polski, wrzą- 
dza, odzież Wszechpolska w Krakowie w pią- 
+3 8 b, m, 0 godz, 7 wieczorem w sali Rady 


nowiatotej, Na progfim złożą Sę przy odczy- (ise 


ty: „Moralne znaczenie odzyskania ziem G. 
Śląska” (p. KI. Hrabyk), „Gospodarcze znacze- 
nie G. Śląska dla Polski" (p. W. Michejda) 
i „Politvczne znaczenie G. Śląska dla Polski” 
(p. I. Wiertelarz). Wstęp 100 mk. przy kasie. 

ODCZYTY W „ROZWOJU“. Z inicyatywy 
Dyr. Okrąg. tegoż Tow. odbędą się dnia 9 
b. m, t. j. w piątek, o godz. 7 wiecz, w sali 
Tow. rolniczego, plac Szezepański:ł. 7, dwa od- 
czyty: 1. Wygłosi red. Krzywy na temat: 
„Dażonia polityczne żydów w chwili obecnej”: 


|iPozbawiowym 
kapieli 


PODCZAS KĄPIELI W WIŚLE w Debnikach 
i ga! ielizną, 
ubrania zajęli się towarzyszą 


„STAN ATMOSFERY. Obszar wysokicgo ciśnieś 
nia utrzymywał się nad morzem  Północnem,! 
w Polsce, leżącej na pograniczu ustępującej do- 
presyi i zbliżającego się wyżu, przeważała pogodą 
zmienna z przełotnymi opadami 

Temperatury w godzinach popołudnicwych wys 
nosiły: +13 w Białymstoku, 4-16 w Warszawią! 
-+19 w Poznaniu i Zakopanem, -|-22 w Krakowie, 

Kraków Th: (Zśnienie 758.7, temperatura +17.3, 
maximum -|-23.1, minimum -|-8.7, opad —, star 
nicha: pochmurno. 

Prognóza na czwartek: Zachmurzenie 
zmiennc, temporaturu bez większych zmian, skłona 
ność do burz, słąbe wiatry półncena. 


Z Polski f ze świata, 


JUBILEUSZ ZASŁUŻONEGO PEDAGOGA. 
Z Bochni Gonoszą nam: W dniu 14 z. m. odby. 
ła się w Krzyżanowicach w pow. bocheńskim 
uroczystość z okazyi 40-letniej Pracy nauczy 
cielskiej p. Emila Dadeja, kierownika szkoły, 
Solenne nabożeństwo, w którem wzięła udział 
niemał cała parafia, okoliczne duchowieństwo, 
b. radca szkolny p. Lewak, liczne grono kole- 
gów i kołeżanek, oraz dziatwa szkolna, odpra» 
wił ks. Dr Stan. Wróbel, Podczas nabożeństwa 
odśpiewał chór, złeżony z byłych uczenie jubi- 
lata, szereg  doborowych pieśni kościelnych 
pod kierownictwem p. Zygmunta Muszyńskie 
go, kierownika szkoły w Proszówkach. Od oł 
tarza przemówił miejscowy proboszcz, ks. Ję: 
drzej Sulisz, który podniósł działaność Jubi- 
lata, oraz odczytał pismo ks. biskupa Leona 
Wałęgi z Tarnowa, w którem ks, Biskup pod- 
nosi z wielkiem uznaniem zasługi Jubilata, po- 
łożone na polu szkolnictwa i udziela jemu i je- 
go rodzinie swego pasterskiege błogosławicń 
stwa. 

Po nabożeństwie, w procesyonalnym pechos 
dzie, odprowadzony został Jubilat, otoczony 
wieńcem, niesionym przez dziatwę szkelną, do 
pięknie przystrojonego budynku szkolnego, 
gdzie odbył się dalszy ciąg uroczystości: pięe 
kmie wygłoszone dcklamacya i śpiowy. Pracą 
wieloletnią i zalety Jubilata uwydatniły w ca- 
łej pełni przymówienia: kol. Z. Muszyńskiego 
im. komitetu. dwojga dzieci szkolnych, wójta 
p. W. Salisa, jako reprezentanta gminy i byłego 
ucznia, kol. Stan. Polka. inspektora szkelnego 
p. A. Lewaka. ks. J. Sulisza, ks. A. Skibniew- 
skiego, wik. z Mikluszowie, prof. św. Teologii 
ks. Dr Wróbla i wkońcu p. Stan. Kukulskiego, 
członka Rady szkolnej miejscowej, 

Po odbytej uroczystości, Jubilat w podzięko< * 
waniu za okazaną mu życzliwość i uznanie, zać 
prosił na skromną ucztę wszystkich gości. Pod 
czas przyjęcia wygłoszono szereg toastów i oð- 
czytano wiele telegramów gratułacyjnych, a na 
uczczenie Jubilata złożyło grono zaproszenych 
gosci datki w kwocie około 9000 mk. na budo, 
wę domu nauczycielskiego w Bochni. 

50-TA ROCZNICA ZGONU ST. MONIU- 
SZKI. W sobote upłynęło pół wieku od śmierc 
Moniuszki. Z powodu równoczesnego zjazdy 
śpiewaków w Warszawie, obchód ku uczczeniy 
pamięci twórcy narodowój opery odłożyła Wars 
sząwa na dzień 11 czerwca. Obchód urządzą 
sekcyi im. Moniuszki przy warsz, Tow. Muzya 
cznem. Ponieważ zamierzone wydanie po 
śmiertnych utworów Moniuszki przerwane zm 
stało wypadkami lat ostatnich, przeto obecn'« 
myślą Sakcyi jest zebranie potrzebnych na tą 
funduszów. W tym celu sprzedawano podczaę 
zjazdu w dniach 4 i 5 b. m. żetony pamiayłą 
kowe z podobizną Moniuszki. Dochód z przede, 
stąwień w dniu 11 b. m. pójdzie również 
tan cal, 

ROCZNICA ŚMIERCI A. DYGASIŃSKIEGO, 
Na dzień 8 b. m. przypadła 20-ta rocznica 
śmierci A. Dygasińskiego (9 marca 1839 — 
2 czerwca 1902), amtora przewspaniałych opos 
wieści z życia zwierząt, które mu zjednały ty4 
tat polskiego Kipplinga, Najpiękniejszą opowie 
ścią Dygasińskiego są „Gody życia”, gdzie na 
tle głęboko odczutego życia przyrody, daję 
poetycki obraz prasłowiańskiego bytu. 

GROŹBA STRAJKU - TELEFONISTEK 
W WARSZAWIE. „Gazeta Warszawska” poj 
daje, że onegdaj delegacya Związku telefonię 
stek przedstawiła zarządowi żądania natury, 
ekonomicznej, grożąc strajkiem w razie niot 
spełnienia tychże. Telefonistki żądają podwyk 
ki 50 proo., zarząd telefonów godzi się na pod: 
wyżkę 12%. Dotąd do porozumienia nie doszłą 
W razie wybuchu bezrobocia obsługę tclefox 
mów rządowych ma objąć wojsko, z 

ZABÓJSTWO NA SALI TAŃCA, W niedziog 
lę około godz. 8 wieczorem na terenie zabaw 
ludowych za parkiem Praskim w Warszawie/ 
na drewnianej sali tańca wynikła sprzeczką 
między żołnierzami o jedną z tancerek. Sprze4 
czka wkrótce zamieniła się w awanturę i bójkę 
podczas, której szeregowiec Skurezyński prze 
bił nożem swego przeciwnika. Cios był dany 
w serce i ranny natychmiast zmarł. Charakta( 
rystycznem jest, że gdy policya aresztowałą 
zabójcą, rzuciłi się na nią i żołnierze i eywitak 
pobili ją do krwi i odbili aresztanta. Owymą 
obrońcami byli w większości złodzieje z Pragi 


Ta 
1 OWSA 


GAR 
Ze świata katolickiego. 


NAJSTARSZY KAPŁAN. Francuski dzionię 
mik katolicki „La Croix“ donosi, że najst 
szym kaplanem, pełniącym dotychczas obówiąk 
zki swego powołania, jest misyonam ka, Kom 
stanty Chouvanel, członek  misyi francuskie 
na wyspie Ceylon. Liczy on lat 97. Jaką 
młody kapłan, opuścił ojczyznę swa przed 7Ć 
laty i odtąd pracuje na Ccylonię bez przerw 
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Tmo 


Pako apostoł wiary. Nawet dla odpoczynku nie 
Mrrócił ani razu do ojczyzny. 


. Ze spraw wojskowych. 
„. POMNIK KADETÓW POLEGŁYCH NA G. 
BLĄSKU. Ozegdaj odbyło się na dziedzińcu 

oły kadeckiej we Lwowio uroczyste odzło- 
mięcie pomnika, wystawionego ku uczezeniu 
ieoi kadetów, poległych w powstaniu na 
Q. Śląsku w r. 1921. Pomnik wyobraża Orła z roz- 
(piętemi skrzydłami, a ozdobionego krzyżem 
iwalecznych. Poniżej na tablicy wyryte są na- 

"ię pięciu młodocianych poległych boha- 

ów. 


Zawiadomienia i komunikaty. 


WYSTAWA PRZEMYSŁU  ART.LUDOWEGO 
W KRAKOWIE. Tow. „Przemysł Ludowy“ w Kra- 
kowie w drugiej połowie sierpnia b. r. 
w Krakowie wystawę przemysłu  artystyczno- 
ludowego. Wszelkich bliższych wyjaśnień i infor- 
imacyi udziela dyrekcya codziennie w biurze Tow., 
ji. św. Dacha 4, Dom artystów, od godz. 11 do 1 
"orzed poł, i od 5 do 6 po południu. 

WAKAC. KURS HUMANISTYCZNY. W czasie 
od 8 do 29 lipca b. r. zostanie urządzony w Po 
znaniu międzydzielnicowy (ogólno-poleski) dokształ- 
cający kumanistyczny kurs wakacyjny dla 50-ciu 
nauczycieli szkół powszechnych ze wszystkich 
okrągów szkolnych. Zgłoszenia w drodze służbo- 
wej, w terminie do 15 b. m., należy wnieść do 
Min. W. R. i O. P. Warunkiem przyjęcia przynaj- 
mniej egzamin dojrzałości i egzamin kwalifika- 
cyjny. 

I POPIS UCZNIÓW INSTYTUTU MUZYCZNE- 
GO odbędzie się we czwartek 8 b. m. w sali wła- 
enc} (ul, św. Anny 2) i obejmie produkeye klas 
niższych fortepianu, Skrzynia oraz klasy plasty- 
kj micznej p. Maryi Wernickiej. 

WYCIECZKA DO ZAMKU W WIŚNICZU. Tow. 

rujoznaweze urządza w niedzielę 11 b. m. wy- 
tocke do ruin zamku w Wiśniczu. Zgłoszenia 
w seminaryum żeńskiem, ul. Podwale l. 6, we 
tawartek i piątek, między godz. 6—7 wieczorem, 

FESTYN LUDOWY. Związek krajowy Stowa- 
Izyszeń katol. stróżów, robotników i służby do 
mowej urządza w dniu 11 b. m. o godz. 3 po poł. 
wW Parku Krakowskim festyn ludowy pod protek- 
toratem Kazimierza Gałeckiego, wojewody kra- 

owskiego i baronów Götz-O ich. Dochód 
na biednych wypracowanych, a uczciwych stró- 

ów, wdowy i Sieroty. 

LEGITYMACYE DLA EMERYTÓW WOJSKO- 
WYCH. Emeryci z armii polskiej, przyjęci do 
JW. P. dekretem, zamieszkali w Krakowie, mają 
zgłaszać sią, celem otrzymania zaświadczenia do 
lesitymacyi, w Pow. Kom. Uzup., Kraków miasto, 
koszary Sobieskiego, uł. Warszawska, 

NOWA AGENCYA POCZTOWA. Z dniem 16 
b. m. wchodzi w życie w Opatoweu, powiat Stop- 
nica, agencya pocztowa o pełnym zakresie działa- 
n:a, ntrzymująca połączenie pocztowe z urzędem 
pocztowym Nowy Korczyn. 


CEGIBŁKI WAWELSKIE. 


Dalsze cegiełki wawelskie ufundowab: 2679-tą 
famięci Jakóba ł Izabeli Biro-Jakubowicz i syna 
tch. Dru Henryka, — córka i siostra; 2680-tą Zofia 
i Józef! Karpowiczowie z Bogdańca; 2681-3zą Tow. 
ludowy mostów S. A. Austro-Daimier — ąd; 
2682ga imienia Józefa  Łipińskieco — Żona; 

-cią ku uczczeniu posła Adolfa Świdy — 6y- 
nowie;  2684-tą szkoła Kazimierza Kulwiecia w 
dnin imienin dyrektora: 2685-tą Lipnowskie Kółko 
ziemiańskie Ziemi płockiej; 2686-tą Adolf, Edmund, 
Helena, Konstanty, Ludwik, Stanisław i Witold 
Hointzowie z Warszawy; 2687-mą pracownicy IV 
fnspektoratu Wydz. elektr. technicznej dyrekcyi 


warsz. P. K. P.; 2689-m: mięci Antoniny Mach- 
nickiej —— Ska akc. da e“ — 
30.000 zak. za cegiełkę. E wazy p 


T teatrów Rrakowskich. 

OSTATNIE WYSTĘPY P. Z. NOWAKOW- 
SKIEGO. Artysta Teatru Polskiego w Warezawie, 
p. 2. Nowakowski. kończy sw pościne w na- 
szym teatrze. Dzisiaj gra po raz ostatni Gustawa- 
Konrada w „Dziadach“, w niedzielę zaś wieczo- 
rom w wybornej komedyi Kiedrzyńskiego: „Oczy 
księżniczki Fathmy*. Wszystkie inne dni tygo 
dnia zajmie Rydłowski „Zygmunt August", W nije- 
dzisłę po połedniu „Djabeł i karczmarka*, 

OPERA I OPERETKA, Dziś, we czwartek, 
atiakcyjna operetka „Apasze*, wypełniająca stale 
teatr do ostatniego miejsca, Dyrekcya pozyskała 
na dwa gościnne występy bohaterskiego tanors 
opery lwowskiej, p. I. Manna, który wystąpi w pią- 
tek 9 b. m. w „Cavalłerii* j „Pajacacn/, oraa 
w sobotę 10 b. m. w „Żydówcee”, W przygotowaniu 
nieśrniortelny wodewil „Królowa przedmieścia“, 
która w nowem opracowaniu, z nowymi kupleta- 
mi i tańcami, oraz w doskonałej obsadzie ukaże 
mię już w niedzielę 11 b. m. 

Z TEATRU „NOWOŚCI“ komunikują: Wesoła 
Operetka Falla „Dziewiczy profesor" cieszy się na 
deskach teatru „Nowości“ em po emem. 

bawne i z życia wzięte typy profesorów stwa- 
rzają tyle wesołych sytuacyi, że widownia roz- 

rzmiowa nieustannym śmiechem, 


Boptrisar teatsen mioł lm A Słonachiega 

„Dziady* Mickiewicza, 

; „ Rydla. 

Sobota 10 b. m.: „Ostatni“ L. Rydla. | 
Niedziela 11 b. m.: Po poł „Djabeł i karczmar- 

ka“ ywoszewskiego, wieczorem „Oczy, księ- 

żniczki Fathmy* Kiedrzyńskiego. 


Miejczi teatr: Opera i Operetka, 
Czwartek 8 b. m.: „Apasze*, 
O 9 b. m: „Cavalleria Rusticana" i „Pa- 


Sota 10 b. m.: „Żżydówka*, 


5 __ Repertuar „Nowości”. 
s 8 b. m: „Dziewiczy profesor“. 


So gos ne i Dzłowicz profesor“, 


= „Dziewiczy profesor“. 


Kronika muzyczna, 
s Sobierajski — Jakubowska. 
„ We wznowion ej „Żydówęce" m £ 

się po raz pierwszy w Krakowie aj, 
artystą sceny wrocławskiej, Aparycya pierw 
AZBTYdna, gra sceniczna dowodzi rutyny i po- 
płębienia psychologicznego, materyął 
b. piękny. lecz szkoła niemiecka za% nas gar- 
icia emisyą w gÓPych tonach, Dykosz wy. 
żenie charakterystycznego 0] 
go. Partnerką jego była p. Jakubowska, wy- 
chowanka sceny krakowskiej, która z chlubą 
może myśleć, iż po jednorocznej egzystencyi 
takie rozwija talenty. P. Jakubowska ma silny 
dźwięczny organ głosowy, dobrze postawiony 
i bardzo inteligentny sposób interpretacyi. Ko- 


razista, a Język miśimiecki podnosi jeezcze z 


| 


głoscwy || 


„AŁOJ FARO udnie J Czerwca, ruz8 Rok, 


sceniczna są zadatkiem poważnej karyery ar- 
tystycznej, Spodziewamy się, że te horoskopy 
sprawdzą się w najbliższej przyszłości i w p. 
Jakubowskiej ujrzymy kiedyś pierwszorzędną 
spiewaczkę polską. 

Dr Melania Grafczyńska, 


EOE ROSY CAPTAIN 


Teatr im. Słowackiego. 


„Zygmunt August“, trylogii część III: „Ostatni“ 
dramat w czterech aktach Lucyana Rydla. 
Wznowienie trzeciej części trylogń Lucya- 

na Rydla ‚Zygmunt August“ przypomniało 

nam Świetną tradycyę draman narodewego, 
jaki królował przed kilkunastu laty w tea- 
trze im, Słowackiego. W matejkowskie ma- 
lowane dzieje” wstąpił duch, że ożyły one 


i jęły przemawiać ku nam słowem pełnym 
czaru, poezyą epoki renesansu. Widzieliśmy 
króla ostatniego z rodu Jagiellonów, dramat 


jego serca i wielkie dzicło pamiętnych lat — 
unię! Widzieliśmy Bonę, Annę Jagiolionkę, Ka- 
tarzynę Rakuską, Chodkiewicza, Radziwił- 
łów, Krasińskiego, biskupa Zebrzydowakiego, 


Ameryka I Francya 


P. A. T. (Telegraph. Comp). 


Kokiencya . 


przybędą do Hagi? 


Francya staje obok Stanów*Zfettn. w dzied 


liisa 843 m., koroni norw. 706 m, korosar 


czeska 78 m. 50 fen, korona węg. 4 m. 75 feny 
korona niem. austr. 25 fen, floren  kołendu 


A 1,520 m. marka niem. 14 m. 


Amerykański dziennik, wydawany tu dla wojsk |nie polityki ogólnej, mającej być zastosowaną A. na Berlin 14 m. 20 fen, na Pagg 


amerykańskich, donosi z Waszyngtonu, że pre- 
zydent Stanów Zjednoczonych zdecydować się 
miał już na Cbesianie konferencyi haskiej. Od- 
nośne zawiadomienie miało już odejść. 

Kwestyą, w jakiej formie Stany Zjednoczone | 
byłyby reprezentowane na konferencyż haskiej, 
nie jest jeszcze wyjaśniona. 

Paryż. (A. W.) Jak zapewniają dzienniki po- 
ranne, jest prawdopodobnem, że Francya we- 
źmie utział duża 15 b. m. w przedwstępnej kon- 
ferencyi w Hadze, na której delegaci francuscy 
będą zajmowali stanowisko, jakie zajął Poincare 
w swoim memoryale. 

Od uchwały tej przedwstępnej konferencyi 
zależeć będzie, czy rząd francuski będzie ucze- 
stniczył w obradach głównej Konferencyi, wy- ' 
znaczonej na dzień 26 b. m. 


Lgadne stanowisko Poincarego i Hughesa 


względem rządu sowietów. Dziennik dodaje, że 
rządy angielski i włoski będą mogły wyjść z 
sytuacyi, którą same stworzyły w Genui, nie 
inaczej, jak zmieniając kum polityki poprze- 
dniej. Mówiąc o tej samej sprawie — dziennik 
„World“ wyraża życzenie, aby do tezy francu- 
skiej przyłączyło się jaknzjwięcej mocarstw. 
Jeżeli sowiety pragną kyć umane i otrzymać 
znaczną pożyczkę, winny sobie wytłómaczyć, 
że idee zawarte w memorandum w. sprawie diu- 
gów, własności prywatnej i zobowiązań rządu 
s} wyznawane nietylko przez Francyę. 

Nowy Jork, P. A. T. Omawiając sprawą 
ostatnich narad Hughesa z  Jusserandem, 
„Brooklin Engle“ pisze, że polityka francuska 
j amerykańska w stosunku do Rosyi sowieckiej 
posuwają się obecnie po drogach równole- 
głych, 

DELEGĄCI SZWAJCARYI. 


Tarnowskich, Zborowskiego, Wiśniowieckiego, | —Nowy Jork. P. A. T. Omawiając szczegóło- | Berno. P. A. T. Rada związkowa wyznaczy- 


Sanguszkę i tyłu, tyłu hetmanów, biskupów 
i wojewodów... komnaty wawelskie, krużganki, 
sala .senatorska i zdala grający dzwon Zygman- 
ta — dalekie to, a jednak tak bliskie i świę- 
te sercu naszemu dzieje! 

Przedewszystkiem król — grał go p. J. So- 
snowski. Gdy patrzyłam na tę tragiczną postać 
przypomniały mi się wielkie kreacye tego ar-, 
tysty: Makbet, Derwid, ks. Piotr,  Bołesław 
Śmiały... Jego Zygmunt August miał wiele ma- 
jostatu królewskiego i dostojności i przejmo- 
wał swoją wewnętrzną tragedyą, ale gdyby tak 
nieco więcej miękkości i pierwiastka romanty- 
cznego.. Zdaje mi się, że wtedy postać ta 
(ucharakteryzowana według Matejki) szłaby 
bardziej po linii ścisłości historycznej i inten- 
cyi Rydla. Świetną byłn też p. Kosmowska 
jako Bona i p. Żmijewska w roli Katarzyny 
Rakuskiejj a Giżanka (p. Nosarzewska) cza- 
rowała urodą Swoją. ý 

a. w—ski. (w zastępstwie) 
jm | wozami... z +. +Wtajik A E a 


Z sali sądowej. 
Q zdradę główną. 

Wczoraj rozpoczęła się nowa kadencya Sę- 
dziów przysięgłych w eądzie okr. karnym w 
Krakowie rozprawą, tajną przeciw 22-letn. Hen- 
rykowi Załioowi z Karwiny. Oskarżony 0 
jest o zbrodnię zdrady głównej i o oszczer- 
stwo rzucone na gen. Latinika. Rozprawa roz- 
pisana jest na cztery dni. Przewodniczy 8. £- 
Jendel, wotują s. s. o. Federowicz 1 Kraus, 
œk. prok, Stąpor, broni adw. Dr Grün. 

Kradzież listów 1 przesyłek na poczcie. 

Przed zwykłym trybunałom w okr. sądzie 
karnym w Krakowie rozpatrywano sprawą Ta- 
deusza Sikorskiego, wożnego pocztowe- 
go, oskarżonego o kradzież listów I przesyłek 
na poczcie krakowskiej, Wedłe aktu oskarże- 
nia, w nocy z 30 listopada na 1 grudnia 1921 
pobit słażbę w spedycyi listowaj na dworcu 
kolejowym w Krakowie oskarżony w charak- 
terzo woźnego pocztowego. Ponieważ zachowa- 
nie się Sikorskiego wzbudzało podejrzenie, po- 
ozęto go Śledzić i pewnej nocy jeden z urzęd- 


ników spostrzegł, jak Sikorski wyciągnął z fa. | 7% 


chu kilka listów, które następnie schował do 
kieszeni, Jak później stwierdzono, Sikorski 
przywiaszezył sobie w tem sposób pudełko 
z maieryałami oraz szereg innych listów. 

Na wczorajszej rozprawie obwiniony wyspie- 
rał się winy, Świadkowie jednuk obciążyli ze- 
znaniami Sikorskiego, wobec czego trybunał 
skazał go na 4 lata ciężkiego więzienia z wli- 
czeniem aresztu śledczego. 

Przewodniczył s. s. o. Hubaczek, osk. prok. 
Wołoszczuł. 
||| | amis ilin osa Danaina neit amanan aid 


0. p. 0. Władysław Gzencz T, J, 


Z- Wilna nadoszła smutna wiadomość, że 
19 maja w Kolegium OO. Jezuitów zakończył 
życie swoje znany misyonarz i działacz społe- 
czny O. Wł. Czenoz. Nie jest to naszym zæ 
miarem dotykać szczegółów tago długiego 
i bardzo pracowitego życia, pragniemy tylko 
podnieść jego zasługi na poła pracy apole- 
cznej. 

Zakon, korzystając z jege fachowego wy- 
kształcenia w zakresie historyi i literatury pol- 
skiej, używał go przez długie lata do pracy 
profesorskiej w konwikcie najpierw tarnopol- 
skim a następnie po roku 1886 w chyrowskim. 
Obdarzony wielkim talentem poetyckim i zmy- 
słem estetycznym, Oprócz zajęć profesorskich, 
zajmował się prowadzeniem teatru w Konwik- 
cie, czem też niemało przyczyniał się do wy- 
robienia społecznego i patryotycznego uczniów. 
Następnie przez wiele lat pracował przy redak- 
cyi Posłańca Apostolstwa Serca Jezusowego 
i Przeglądu Powszechnego, ałe dopiero jego 
praca zajaśniała w całym blasku na połu ka- 
znodziejstwa  misyonarskiego i pracy  społe- 
cznej. Lata 1896 i dalsze to lata największego 
rozwoju socyalizmu w naszym kraju. Ze stro- 
ny katolickiej obudziła się silna reakcya prze- 
ciw socyalizmowi, objawiająca się w zaklada- 
ali Związków robotniczych, Przy tej robocie 
widzimy &ś p. O. Czencza. Dzięki swej płomien- 


| 


wo francuskie memorandum w. sprawie konfe- 
rencyi haskiej, „Nev York Times” podkreśla 
zgodność stanowiska Poincarego ł Hughesa, 


ła ministrą Demichera jako delegata i profesora 
Tondury, jako rzeczoznawcę, na konferencyę 
haską. 
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Sprawa angielsko-francusk, przymierza. 


Londyn. (A. W.) Głównem zagadnieniem, 
które — jak przypuszczają — roaztrząsane bę | 
dzie przy spotkaniu się w dniu 19 lipca Lłoyd 
George'a z Poincarem, to sprawa angielsko- 
francuskiego przymierza. Lord Balfour, który 
w zastępstwie lorda Curzona objął portfel dia 
spraw zagranicznych, przedłożył francuskim 
posłom zapytanie, czyby sobie Francya nie ży- 
czyła pedjęcia na nowo rokowań w Sspriwie 
tego przymierza, 

„Chicago Tribune* donosi, że Poincaro jest 
do tego przygotowany, życzy on sobie tylko, 
aby w poprzednim planie zostały wprowadzone 
pewne zmiany. W Paryżu wierzą, że Poincare 
zdobył trwały prestige, tak, że Anglia pój- 
dzie raczej Z nim, a nie przeciw niemu. 


Ochrona mniejszości narodowych. 


Uchwała Ligi Narodów. 


Praga. (A. W.) Dziś odbyło się tu pelne po- 
siedzenie Unii Ligi Narodów, które zajmowało 
się sprawą mniejszości narodowych w pań- 
stwach powstałych po wojnie. Przyjęto t. zw. 
rezołucyę Dicksona, w myśl której ochronę 
mniejszości narodowych będzie uważać się od- 
tąd jako kwestyę prawną międzynarodową. 
Wszelkim mniejszościom przyznane będzie pra- 
wo zwracania się bezpośredniego ze skaryami 
wprost do Ligi Narodów. Malejszościom żyją- 
cym zwartą masą udzieli się daleko idących sa- 
morządów. Język ich uznanym będzie za drugi 
język państwowy, podobnie jak w Szwajcaryi. 
Przeciw rezołucył tej zaprotestował imieniem 
Jagosławi, Polski, Rumunii i Czech przedsta- 
wicie jugosłowiański Zanowicz, poczem ciom- 
kowie tych delegacyi opuśchi salę posiedzeń, 
Nasa warszawski korospondant  tełefonuje 


Umowa fińske-Sowiecka, 


Ryga P. A. T. Łotewska agencya urzędowa 
komunikuje z Helsmgforsu o podpisaniu przez 
rząd iinlandzki umowy specyalnej z Rosyą s0- 
wiecką, dotyczącą utrzymania pokoju na gra- 
nicy rosyjsko-finiandzkiej. 

Umowa ta przewiduje paka ra aj 
tralnego między temi państwami, oraz gwar 
cye, S Tai działalności  finlandzkiego 
„Schutzikorpsu”, neutralności Finlandyi i Ro- 
syi sowieckiej, oraz odwołania wojsk z nad- 
granicy, 


Na ee właściwie Lenia jest chory? | 


Hanover, P. A. T. Radio. Wiadomości o sta- 
nie zdrowia Lenina są sprzeczno. Oficyalny ko- 
mumikat rządowy, podpisany także przez prof. | 
Frstera, mówi o zapaleniu kiszeęk i zaburze., 
niach w obiegu krwi, głosząc równocześnie wi- 
doki rychłego wyzdrowienia. Natomiast pone-' 


wne powołanie prof. Klemperera z Berlina do| 
Moskwy uprawnia do przypuszczeń, że stan, 
zdrowia Lesina budzi w kołach sowieckich po- 
ważńe obawy. 

Londyn. P, A. T. Biuro Reutera dowiaduje 
sią z Moskwy, że Lenin cierpi na tle zatrucia, 
spowodowanego spożyciem zatrutego jedzenia. 
Obcenie stan zdrowia Lenina poprawia się. 

ROZSTRZELANIE DZIECI ZARAŻONYCH 

NOSACIZNĄ. 

Moskwa. P. A. T. Radio, „Krasnaja Gazeta” 
donosi, że władze sowieckie kazały rozstrzelać 
w klika okręgach objętych głodem, ze względów 
humanitarnych ł sanitarnych, 17 dzieci, które 
rozczorowały się po spożyciu mięsa z koni, do- 
tkniętych nosacjzną, 


POGROMY ŻYDOWSKIE NA UKRAINIE. 


Ryga. P. A. T. Pisma tutejsze otrzymały wia- 
domość o pogromach żydowskich w Białej 
Carławi, Winnicy I Humaniu, 


DALSZE DEMONSTRACYR FASCISTÓW 
WŁOSKICH. 

Wenecya. (A. W.) Ubiegłej nocy 300 fasci- 
stów obsadziło szturmem szpital marynarki, 
skąd zabrano uwupa robotnika portowego, któ- 
ry został zastrzelony przea policyę. Trupa wy- 
stawili faeciści w lokalu swojego zwiąsku. — 
Dzienniki obawiają sią, że pociągnie to za sobą 
przykre następstwa. 


Wiadomości gospodarcze. 


TRANSAKCYB STINNESA W PRADZE, 
KLA „Prager Tagblast" donosi, i% Hugo 

i nabył w pobliżu Pragi opuszczoną fa- 
brykę cukru i zamierza założyć tam komisowy 
skład żelaza przypuszczalnią pochodzenia nie- 
mieckiego. 

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Usposobienie środowego zebrawia giałdowega 
dła walut zagranicznych i dewiz byłe nieje 
dnolite. Tendeneya dla walut zachodnich 
i skandynawskich była nieco silniejsza, dolary, 
marka niem. i korona czeska zyskały w szaco- 
waniach środowych, natomiast kura korony 
niem. austr, znacznie osłabł w obrotach gotów- 
kowych i przekazowych. Ruch pizekazowy na 
Wiedeń był dość żywy na Berlin i Pragę słaby. 
, Akcye bankowe i papiery lokacyjne bez za- 
inieresowania i chętnych nabyysców. Trans- 
akcyj „akcyami przemysłowemi, handlowemi 
i górniczemi na ogół bardzo niewiele się do- 
konuje, żywszy pokup znajdował Chodo- 
rów, który zwyżkował o 300 punktów. Naby- 
wano: Zieleniewski, P. T. H., Polska Nafta 
(zniżk.), Parowozy, Chodorów (zwyżk-) 

"Szacowania środowe wynosiły: Dolary am. 
4000 m., dolary kanad. 3.850, funty szterl. 
17.600—17.700, franki szwaje. 760 m, franki 
frane. 360 m., franki belg. 381 m., liry 205 m, 
leje 25 m, korona szwedz. 1.003 m. korona 
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widocznie była bardzo głęboka, kiedy one, 
mimo trudności, przetrwały aż do naszych oza- 
SÓW. > 
Ka. Biskep Połcgar, oceniając jego zdolno- 
ści organizacyjne, użył go do zakładania 
Związku społeczno katolickiege w całej swej 
dyecezyi Przez rok cały przebiegał on wszy- 
stkie ważniejsze parafie i wszędzie swą pło- 
mienną wymową budził ducha z uśpienia i rzu- 
cał pierwsze ziarna tej na wielką skalę pomy- 
slanej organizacyi. I znowu nie jego wina, że 
dzieło to nie wydało pożądanych owoców, al- 
bowiem brakło tych, którzyby się jego dal- 
szym rozwojem zajęli. i 

Nie wspominam © jego pracach czysto re- 
ligijnych, e jego rekólekcyach do wszystkich 
niemal stanów naszej Ojczyzny, © „pracach 
przedewszystkiem w dyocezy! tarnowskiej, w 
której w ostatnich latach w okresie wojennym | 


nej wymówie był on znakomitym agitatorem. | tak gorliwie pracował, ia arapen] po para- | 


Znają go dobrze *óbotniey Krakowa, Lwowa. 


gorącą wymową zapalał do tworzenia związ- 
ków robotniczych na gruncie katolicko-narodo- 
wym. Przy jego to pomcoy powstają Związki 
robotnicze pod nazwą „Przyjaźń, a na nim, 
jako na głównej sile redaktorskiej, opierają się 
gazetki robotnicze, jak „Pochodnia* i „Grzmot*. 
Nie jogo wina, że rozwój tych Związków za- 


rzystne warunki zewnętrzne i poprawna gral hamowano tak niefortunnie, lecz praca iego 


oh Bractwa kank Shaf Yeijaúskich 1 mię- 


T s iair 1 = s sę 3% 3 $ „5 
ppt siaran i yii Nowego Sącza, jak zwoływał ich dzy chłopami Bractwo bobtej Śmierci, Pomni 


kiem jego działalności społeczno-ekonomicznej 
pozostanie Spółka handlowa w Nowym Sączu, 
jego głównie staraniem i jego usilnymi zabie- 
gami założona. Był on, przy bardzo gorliwym 
duchu kapłańskim, wielkim miłośnikiem Oj- 
czyzny. Nie ograniczał się jednak do uczuć 
i słów, szukał realnego ratunku, a widząc, jak 
nas zalewa żydostwo, był żarliwym Dropagato- 


rom handiłu polskiega Praca ta ścią- 
gnęła na niego prześladowanie żydów, którzy 
nie tylko wyklinali go w swoich bożnicach, ale 
wszelkimi sposobami starali się, aby tego znie- 
nawidzonego przez siebie księdza ze Sącza 
usunięto. 

Mimo siedmiu krzyżyków nie ustawał ani 
na chwilę w pracy, w którą wkładał całą swo- 
ją duszę płonącą i wszystkia swoje siły. 

W zeszłym rokm postali go Przełożeni do 
Wilna. Poszedł jak żołnierz na plac boju, aby 
już stamtąd nie wrócić. Umarł też jak żoł- 
nierz, na posterunku, nie chorując nie, do osta- 
tniej chwiłi w pracy. Prosił zawsze Boga dla 
siebie o śmierć nagłą. Właźnię, kiedy jego 
Bracia zakonni rachowałi się w południe ze 
sumieniem, on zawezwany przez swego Pana, 
któremu wiernie służył w Zakonie lat 57, po- 
szedł do Niego pø 
sługa. - | 


Krótki jego pobyt w Wilnie tak mu zaskar- 
bił serca mieszkańców i duchowieństwa, że po- 
grzeb jego przemienił się wa wspaniałą mani- 
festacyę katolicką. Wzięło udział w niej około 
10.000 wiernych. 


Na trumnę tego bojownika Bożego i milo- 
śnika wielkiego Ojczyzny rzucamy tych parę 
kwiatów uczuć naszych czci zasłużonej i ser- 
decznei pamieci. Eta. 


mmp jako Taz weg A 


m. 50 fen, na Wiedeń 28 i pół fen. 


WYKAZ GIEŁOY W KRAKOWIE 
2 dnia 7 czerwca 1922 r. Ba) 
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Akeye bamkewe: 


Polski Bank Przem; I-IVem. . 
Bank Hipoteczn: PRZ. . . 
=  Malopelsk* Ą . . 
Ziemski Rank Kredytowy 3 «| 
Powszechny Bamk Kredytowy f. A. 
Bank Ziemski dia Kresów, 
Bank Hasdlewy w Warszawie 
Raak Kredytowy w Warszawie 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 
Raay „kpieli ć A ° 3 
ledeński Beuk Związkowy . 
„M%orkur” T? A. Bank i Kanter wym 
. 


Akęye Tow. handi, I przem. 
Polukie Tow. handlowe I | TV em. 


E. Cegielski, 
Warsi. ake. Bad. Par. L - I1, em 
„lemi sszyn roia. 


Fabr. Porkend-Cemeanta, Szzaakowa 
„Górira” fa 3 


Aline: twe naftowa _ 
ow. wę sya 
A Tda prevu. el. szal. (à, D F, 
2 pi Rafa 3 . 5 . a 
owala w M. em. 
„Qikes' T. A. zw yw * 
Perei” Powszechne zakłady hndowt. 
przetw, nase w Trzebień | 
prz 


E „ cakruw Chedorowia 
Ska aka, Ełekir Ozręg. w Sisraay 


KURSA. 

Zurych. P. A. T. Zamknięcie gieMy. Boria 
1.77, Holandya 204, Nowy Jork 521, Londym 
28.50, Paryż 47.60, Medyoian 27.16, Pragą 
10.10, Budapeszt 0.60, Zagrzeb 1.90, Warsza 
wa 0.18, Wiedeń 0.033/,, Austr. korona stem». 
plowawa 0.04. 

Warszawa. P, A T. Giełda warszawska. Mii 
lionówka trams. 1470. — Waluty: Dolary Së 
Zjednoczonych tranz. 4064, 4040, 

4060, kupno 4020; Dolary r Zd] 
4000, 4005; Franti francuskie tranz. 868, 
Marki niemieckie trans, 13.90, 14.06, 14.00. 
Marki niemieckie tranz. 13.90, 14.05, 14.00. 
Cki: QGdaisk trans. 1396.  oprzed. 14.8) 
kupno 13.75; Belgia tranz. 340, 342.50, 342, 
sprzed. 344, kupno 340: Berlin wana. 13.94, 
sprzed. 14.15, kupno 13.75; Londyn tranu. 
18200, 18380, 18200, sprzed. 18300, kupno 
18100; Nowy Jork trans. 4060, 4055, 4078, 
sprzed. 4075, kupno 4030; drobne sprzew 
daż 4055, kupno 4018; Paryż tranz. 871, 371.50, 
sprzed. 372.50, kupno 368.50; Praga trans 
18.50, T9.25, 79, sprzed. 80, kupno 78: Szwaj- 
carya trama. T75, 767; Wiedeń tranz. 30.50, 
29.50, 29.75, sprzedaż 30.25, kupno 29.50; Wios, 
chy tranz. 218. 1 


ME" ZPUE ZKE UJRZY 
NADESŁANE. 


Dr Michał Habuda 


adwokai w Krakowie 
przenióał swą kancalaryę adwokacką do lokak 
przy ul. św. Filipa L 18, IT p, 


Na podstawie nchwały Walnego Zebrania 
akcyonaryuszy z 27 maja b. r. wypłaca 


„POTĘGA” $. A. 


Kraków, Basztowa 9 
za okres od i. lutego 1981 do 31. grudnia 19M 


dywidendę w wysokości 15° 


to jesf 1500 Mkp. od jednej akcyt. 


Wypłala nastąpi za przedłożeniem 1-go kupo 

począwszy od 15. czerwca b. r. w ZIEMSKI 

BANKU KREDYTOWYM, Kraków, Szczepańska 2 
oraz w jego filiach, 


Wincenty Patoczka 


emer. st. rewident kelejowy 
rzeżywszy lat 74, długiej a ciętkiej 
SE ania Eo ae = Sakra mentamit. 
zaszął w Panu dnia 6 czerwca 1823 i 
W prowadzenie zwłok z kanli- Ta emen- 
tarzu na miejęce me- cziego spozssaku p B 
stąpi wę ezwuPięk 8 b. m. © godzinie sizi ia 
po południa, ña który-to smutny obrzęd E 
stroskana żona, dzieci i wnuki xspraszają 
Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmarłego 
Znajomych. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


odprawionem zostanie w piątek dnia 9 bm, 
© godz. 9 rano w kościele św. Floryana. 


NACE ZA OJCA 
Osobnych zawiadomień rozsyłać nię nie będzie — 
Zakład pogrzeb. „Concordia* J. Wolnega. 


m 4 


ANTONI WAŚKOWSK: 


e LJ 
tj d 
Gwiazdy spadające. 
Powieść wspúfczesna, 
7 —a 

Janka wymknęła się z pokoju — zauwa- 
fyb to pani Gabrvnia i teraz dopiero po- 
wróciła jej wena. Poczęła wymyślać Stefa- 
nowi nie za w, że pobił jakiezoś tam for- 
pala. że tak znienacka i po waryacku wnadł 
do Gruszowa, ale za to, że nie miał wstydu 
pokazać sie bez kołnierza i krawatu pannie, 
e której rękę zabiega... } 

— Nol chyba powinna się przyzwyczaić 
do wszystkiego — tłomaczył Stefan. 

— Na miły Bóg! — podchwycił wuj — 
tylko też na drugi raz mie przyjedź bez 
priczesów... 

— Możecie być spokojni, że dziś wieczór 
Będę u was na raucie we fraku i białym 
krawacie. 

— Zostawiam cię z ciotką na chwilę, — 
rzekł pan Michał, wstając od stołu — zaraz 


wróce. A 

— Tobie się zdaje, Stefanie, — zaczęła mu 
wbijać w mózg pani Gabrynia, — że z Janką 
to jeat taka łatwa sprawa. Musisz ją bardzo 
w sobie rozkochać, sinim doprowadzisz do 
ołtarza, a nie: to ci ją kto lada dzień snrzą- 
tnie z prod nosa. Panna ładna i bogata... 
widziałam kiedyś na koncercie, jak męzczy: 
ni pat:zęli za nią... s , 

— Cioteczka była z Janką na koncercie 
Towieckiego? 


PRZEWODNIK 
przemysłowo-handlowy. 


„GLORJA“ 
fabryka świec, wyrobów 
weskowych. Spółka s 


Praktyczno - teoretyczny 


„Podręcznik księgowości” 


| — I widziałyśmy ciebie... Janka była pe- |żyja w nim cała Polska... £ gdyby Rzecz. 
wana, że sią przywitasz... Teraz urażona jest... | pospolita miała kiedy króla obwoływać, 
| Zauważyłeś to chyba... wierz mi: pierwszy dałbym głos na niegol 
| — Sam przcproszę, wieczorem... » No, ale po kiego licha mi ten Gzyl?... 
| — Będzie dziś kilka panien i kilku mło- — Już poszedł do Kobyla, do twoich 
dych. ty musisz być pierwszym wśród nich, | fornali, ugasi ogień w zarzewiu. Resztę ty 
musisz być lwem! a ty potrafisz być lwem... | sam musisz naprawić, 
Proś Janke o wszystkię tańce i o towarzyj Stefan aż przystanął — słuchał tych 
stwo przy kolacji... słów w milczeniu i .osłupieniu i patrzył na 
Wykowski zamyślił sią. Zawsze, gdy mo- | wuja szeroko rozwartemi oczyma. Nie mógł 
wa była o Jance, jakiś smutek kladl się| się jakoś zdobyć na słowo podzięki. 
na jego licach, powieki zapadały mu d0| „_ Ale — tłomaczył dalej pam Michał — 
polowy s PBI ten junak, wykołysany PUZY | tan korzec żyta, to już musisz im dodać... 
szumie wichrów i ogorzały od słońca i N; m sz Q alnał 
Pc F Nigdy!! wrzasnął Stefan, paing 
deszczów, nagle w pokorze swej i słabości : ; ; iej BE 
: +2. dkg" trzciną w cholewę i porwał się £ miejsca. 
zdawał się być podobny do jaemięcia. Ma- | Jak nie przyjdą dziś jeszcze, nie nderzą 
wiał w takich chwilach, że są jono dwie ; p IE hpi ba 
Š É : czołem o próg mój i nie wyżebrzą przeb 
poteri, które go łamią z nóg: Janka i —, zania, to jutro psickrwie wypędzę na cztory 
wódka. Ale biada ludziom i światu, jeśli wiatry!!! 
kto waży się zadrażnić serce jego — go-| | yy -3 p A sz X 
tów jest cały swój majątek, całe szczęście, | > Jeśli masz już taki plan, to czemu 
EE, ; f b żeś przyjechał do mnie po radę? 
całe życie swoje stawić na jedną kartę. Dziskui AFM kaid š 
Wszedł pan Michał, nołożył Stefanowi), 7 Sziecujg whjowi w kazdym Tazia 2% 
1 GERE © y toro Gzyla — mówił już Stefan miękko 
m Pocid a i nagi: i jakby zbity z tropu, rapalając napierosa— 
Boa 6 e OP CJ E POR ymy co szczęśliwą miał wuj myśl... może przecie 
A po chwili. schodząc ze schodów we- | paramentaryusz z kaczlawej stmechy 
randy w aleję lip, dodał: PSA, PORTO VAA RBA E E 
— Znasz starego Gzyla, eo jeszcze za| I zaśmiał się ironicznie pod wąsem, jakby 
ojca mojego był przyjacielem gruszowskie- tym śmiechem zamaskować chciał zadra- 
go dworu?... znioną ambicyę szlachcica, że to chłop 
— Znam, ale cóż mi z niego? — odparł | przychodzi mu z pomocą. 
Stefan zdziwiony. | — Powiadam ei — rzekł pan Michał, 
— To mój wierny, prawdziwy Piast na | podnosząc rękę, jakby chciał błogosławić — 
kilkn mormach i koszlawj kleci, ale tu — powiadam ci: do ehłopa polskiego przystę- 
to mówiąc, przyłożył dłoń do serca — tu | puj zawsze ze sercem, a niędy z batem, 


_ „GLOB NARODU” s Esia Y czerwca IIZ róku 


Rr. 123 


uczynisz wtedy, u nim wszystko, co ze |sprzedadzą sorce, sprzedadzą wiarę, ale 


chcesz... tylko powoli, tylko powoli... 

— Musiałbym serce mieć ze stali, żeby 
mi go zebami nie wydarli, nie rzucili o ziem 
i podkutym obcasem nie zdeptali, Wolę icb 
mieć pod swoim butem, 

— À jakoś mojego serca nie deopcą jeszcze 
choć miękkie jest í kochające; — przeko- 
nywał pan Michał — daję im dziś jedną 
ręką garść zboża, m zobaczysz, że jutro 
oddadzą mi dwie... l . 

— Niech wuj tak nie przechwala swoich 
chłopów, bo nie dawniej, jak wczora wiaca- 
waliście przecie... a jak-to tam było, ja 
wiem! | | 

— Burzyli sig trocha, ale przecig nie 
w jednym dnia Świat powstał z niczego.. 
Z chłopem mostępować trza jak z chorym: 
przy połknięciu gorzkiego lekarstwa. gdy 
zżyma się i odpycha rękę lekarza, musi się 
mieć wiele wyrozumiałości.. za to później 
zbieramy, w nieskończoność owocą wdzię- 
CZNOŚCI.» p 

— A ja powiem inaczej: z chlopem trzeba 
jak z niewolnikiem! Musi czuć na grzbiecie 
swoim kij pański, bo inaczej podniesie łeb 
i pana dziedzica ujarzmi i zaprzągnie, do 
swego pługa. Ino mu trochę pofolgować, a 
skradłby nam ostatnią piędź ziemi, zdarłby 
ostatnią kapotę i ostatni kęs chleba wy- 
darłby z gardła! A takiego Gzyla ma dziś 
jeno jeden Gruszów, a więcej nikt! nikt! 
nikt! I to jest wielkim błędem, że wuj sądzi 
wszystkich chłopów według sprawiedliwości 
tero jednego. Niech jeno skąd jaka zła 
ręka złotem sypnie, sprzedadzą duszę swą, 


polska wytwórnia chleba 
zdrowia $, A. w Krakowie. 


„ZIARNO“ 


W dniu 26. czerwca 1922 o godz. 2'2 pop. 
odbędzie się : 
w Krakowie-Podgórzu przy ul. Zabłocie 
w lokalu fabrycznym 


ocćbędzie się 


Rynek Gł. 19. ŁI. p. 


„Zenluga Polska" S, A. w Krakowie. 


W dnin 24. czerwca 1922 r. o godz, b-ej popołudniu 


w lokalu Tow. „Żegluga Polska" w Krakowie, 


860 | zeszyt I. dla uczni kursów 


ogr. aap- a AE 
kot 1; 


Zakład tapicersko- 
dekoracyjny te 


Franciszka Żaka, Kra- 
ków, plac Matejki I. 10. | ui, 
pI wszelkie rọ- | 


garni 


Fioryańska 89, 


ty w ien zakres wcho- 
dzace po cenach niskich. 


handlowych i samouków 
do nabycia w każdej księ- 
lub n wydawcy. 
Kursa handlowe „HERMES“ 
jana Pikha, KRAKÓW, 


padesapiera €00 mp. 
OODOOCODODOODOOEKI 


W klasztorze 


lub zakładzie martwej ręki 
wynajme 


część placu lub ogrodu z bu- 


dynkiem lub bez tegoż n 


skład węgiowy i materjałów 


budowlanych. 


897 


Zgłoszenia pod: „Skład* do Adm. „Głosu 


Narodu“, za okazaniem kwitu. 


Rank Dyskontowy Warszawsk 


Oddział w Drohobyczu 
otwiera 1: ma czas trwania m 


w Truskawcu Ekspozyturą 
U p JOY AA I eL E l [i OLANN | 
której biura mieścić się będą w Zarządzie 


Zdrojowym obok Kasy Zdrojowej. 


R — 


ORA KZI KASKA 
Założony przed 22 laty KANDLOWO-PRZEMYSŁOWY 


Lwiązek lat. Krawców w Krakowie 


ul. Fieryańaka 7. tnż przy Rynku 
I doborowe CZARNE MATERYAŁY 


mą ietsie sulaDny, na zarzutk:, surduly, spodnie it, d. 


Przyjmuje również zamówienia na miarę podlup naj- 


muwszych Żurnalł dla Panow. Wyprarowanie pierw- 
szorzędne, a lo tak z własnego jak i powierz:: ego ma- 


rykański w Bochni na dwor- | 
teryalu  Wictki wybór rmzaieryaiów. te dokumeuta unieważnia. 6.600 kaloryl. ataey! kolejowych Rzeczp. Polsk. 6.600 kaloryi, i 
NE er eaaa eA + pyntkowa: ! = W Krakowie sprzedaż dełailiczna z dostawą. Ceny konkurencyjne. W 
ginąła karta powoła- == ZAWÓWIEN a przyjmuje zastępca: === H 
29 m || rodzka 29 | 4 sia mieszkańca wsl Firma: WŁADBYSŁZW JANKOWSKI somi 
m acia i | Wielkozazorze Jana Wilku | A Składy węgla, drzewa t materjałów budowlanych 
il Zakład techn. deni WE | 609 Biuro: Kapucyńska 3, Kraków Składy: Podgórze-Wisła. 
. ystyczny R ZZ Tetef. 3Ż0Ń. Telef. 3096. 
S J. WARSKIEGO g | CS w | 
N a (1 iian P Si jt w 
E przeniesiony S | zee | Gsiadłem w Toruniu 
E z uł. św. Tomasza 19. (òg al Fnvaiskie) pzu ZBIOROWY (kazimierz Pawłowski 
© na ul. Grodzką 29, * r adwokat a 
li 3 Il | N K LE p Ti T N [0 wy Połączyliśmy nasza kancelarie 
na H 
29 Enz Grod ZKR SSS== 29 w Krakowie, ul. Fiorjańska L. 8. saa OSKI ua | Pawlowski 
ea a ni ne | Poleca nz |przedniejszaj jakości Biuro nasze znajduje się w Toruniu, ul Szeroka 37, 


| WADA pa! SEE 
y "r" Sn FAŁURL 


{marmurowe} o najwyćszej zawzrtości tlenku wa- 


jak również = 


WAPNO BUDOWIAZE 


poleca 2 natychmiasiową dos'awą 
BOM KOMISOWO ROLNICZY 
PŁUG STEF. KONOPKI 
: z 


=- kraków, Stuienchka G. — 


i. ZWYCZRINE 


WALNE ZGROMADZENIE 


akcjonarjuszy Spółki akcyjne] „ZIARNO“ polska 
wytwórnia chleba zdrowia S. A, w Krakowia 
x nasiępującym perządkiem dzienny mi: 
1. Odczytanie protokołn powszedniego Walnego 
Zgromauzenia; 
2. Sprawozdanie Dyrekcii | Rady Nadzorcz. za 1921; 
3, Sprawozdanie Komisji rewizyjnej sa 1021. wraz 
2 wnioskiem © udzielenie absolsiorjum Dyrekcji 
i Radzie Nadzorczej sa czynności z 1921; 
4. Podwyższenie kapitału akcyjnego © kwotę 
50.000.000 Mkp; 


EAA 
Każde 10 akcji daje prawo de jednego głocu. 
yć się, wydając ogólne pełnomocnictwo 
pok otrzymania prawa do jedne 
W. 

Prawo głosowania na Walem Zgromadzeniu 
może być wykonane przes każdego akcjonarjusza 
lub także i przez pełnomoenika, bez względu na 
te, czy ten jest nkojonarjuszem, czy nie. O udzie- 
leniu pełnomocnictwa Zarząd win 
mionym pisemnie, 

Kobicty wykonują prawo głosowania albo oso- 
biście, albo przez swych małżonków, jako usta- 
wowych zarządców ich majątków, bez osobnego 
„por. e albo przez wi pełnomocników, 

y będące pod kuratelą lu 


9. Wnioski i dyskusja. 896 
og posiadnjący mniej nia 10 akcji. mo- 
Ea tye awo 
go lub więcej 


jen być powiado- 


opieką, oraz ogo- 
by prawne przez swych ustawowych, względnie 
statutowych zastępców bez osobnego pelnomocni- 


Il. ZWYCZAJNE 


WALNE ZGROMADZENIE 


akcjonarjuszy Spółki Akc. „Żegluga Pol- 
ska“ S. A. w Krakowie 
z mastępającym porządkiem dziennym: 
1) sprawozdanie Dyrekcji i Rady Nadzorczej sa 
ZŁ rf. 


2) sprawozdanie Komisji rewizyjnej z wnioskiem sa 
udzielenia Dyrekcji I Radzie Nadzorczej absolu- 
torjum za czynności z roku 1931. 


mej za 1921 r. 
5) wybór 4-rech członków Rady Nadzorczej na 8 lata. 
6) wybór 8-ch człoaków i 2-ch zastępców komisji 
rewiz. Ba 1. rok. 
7) zmiana statuis ($ 8. o akcjach imiennych, 25 


Posiadanie KO akcji nadaje wo do jednego 
głosu, posiadanie 5 akcjł sprzyw aż nadaje 
również prawo do jednego głosu na Walnem Zgro- 
madzeniu, Prawo głosowania na Walnem Zgroma- 
dzeniu może być wykonane przez każdego akcjo- 
narjusza, lub także i przez pełnomocnika, ber 
Ms na to, czy ten jest akcjonarjuszam, lub 

e. 

Kobi wo 
osobiście" E preoa Żwyti akonków, jako msta- 
wowych zarządców ich majatkn. bez osobnego pel- 
nomocnictwa, albo 
osoby, będące pod 


=) 


rzez innych pełnomocników, 
uratelą, lub opieką i osoby 
prawne przez swych uatawowych, względnie sta- 
tutowych zastępców bez osobnego pełnomocni- 
ctwa. Każdemu akcjonarjuszowi wolno dla wszyst- 
kich przysługujących mu głosów ustanowić tylko 
jednego pełnomocnika, 

Celem wykonania prawa głosowania, należy 
akcje uzasadniające prawo głosowania, do których 
nie muszą być dołączone rkusze kuponowo. złożyć 


gruntu — nigdy! Nie jest to święte przy- 
wiązania do gleby ojcowskiej, bo i ojców. 
swych zaprzedauiby za misę soczewicy, alą 
chciwość! chciwość!! obrzydliwa, bezygstydy 
na, chamska chciwość!!! f 

Zawienił się w uniesieniu, brwi zmarszczył 
i śmigał trzciną. Słowa jego obiły się od: 
uszu i serca pana Michała — on pochylony 
nad jakimś kwiatem, dosadzał go lepiej 
w ziemi i odgrzcebywał wokół grudki. 

— Gadaj sobie, zdrów! — mvślał — tw 
wiesz jedno, a ja drugie... Po czyjej stronie 
sprawiedliwość, przyszłość okaże. 

— Zresztą — dodał po chwili Stefan — 
co dużo gadać: wuj poetyzuje, a na tę bo 
łotę trzeba-by tegiero bata i nic więcej, a 
mielibyśmy inną Polskę... 

— Dla tej innej Polski trzeba-by też 
i innej szlachty! — wtrącił pan Michał, na- 
trząc mu bystro w oczy. 

— Zapówne! — odparł Stoli, nie zanok 
minając języka w gębie — ciąży nam na 
duszy wiele grzechów, jeszcze od dziadów, 
mradziadów naszych. A do nadelęieaoch nas 
leży zawsze marzycicistwo.. Gzzstza nas 
dzisiaj, a jesteśmy jako zamieć gwiezdnay 
rzucona ręką przeznaczenia w niebiosy... 
Raz po razu odrywa się tam jakiś błędny, 
ognik i gaśnie... , 

A po chwili dodał: 

,— W każdym razie bacdzo wujowi dzie 
knję za tę dyplomatyczną misję Gzyla 
i niech wuj teraz ułatwi mi wydostanie się 
stąd: Nie chciałbym spotkać się z paniami... 
trochę mnie wstyd tej garderoby...  C.d.n. 


| O Anó ań anń ANANE ACANA RANCANA onó O. 


GAZETA BANKOWA 


jest bezsprzecznie najpoważniejszem polskiem 
czasopismem ekonomicznem! 


Dwa specjnine numery „Gazety Bankowej" poświęcona Il, „Tarzom 
Schoanim*, które ogoędą się we Lwowie w czasie od 5 do t6 
września 1027, w przygotowaniu, 


Do numerów tych przyjmujemy juł ogłostenia we wszystkich językach 
po zwyczajnych cenżch taryfowych. — Tłumaczenia ma obce języki doko- 


Namery te zosta 


mujemy ma Życzenie sami. 
wydane i rozesłane we wiclm tysiącach egzemplarzy 


są 
do wszystkich władz I lastytucji rządowych i prywatnych oraz większych 
firm przemysłowych ! handlowych w kraju i zagranicą. 


Administracja Gazety Bankowej Lwów, Zimorowicza L. 5. 


BANK DEWIZOWY 


zawiadamia, że z dniem 1 czerwca 


i 
miernik TA | 


zam la T e |i 


pnia jako aawóz sztuczny ped uprawy wiosennè | 


najpóźniej na 8 
jedńego pełnomocnika. 

Celem wykonania prawa głosowania, 
akcje uzasadniające przewo głosowania, do któ- 
rych nie muszą być dołączone arknsze kuponowe, 
ziożyć najpóżniej na 8 dni przed Walnem Zgroma- 
dzeniem w Kasie Spółki lub innem miejscu, wska- 
zanem przez liadę Nadzorczą. Akcjomarjusze. któ- 
rzy w ten sposób wykazali 


należy 
z wymienieniem 
jwych na nią głosów. Legitymacja 


prawo głosowania, PAZ PYT 


otrzymują karty legitymacyjne opiewające na ich 
nazwisko z wymienieniem ilości złożanych akcji 
i przypadających na nie głosów. Legitymacja slu 
żyć może wyłącznie osobie w niej wymienionej 
lub też należycie wykazanemu pełnomoenikowi 


7arol $zmaelarz zOa- 
włówka, urodzony w z kopalni „Kmita“ 


W TENCZYNKU 


r 1659 zgubił dokumenty 


S. Eweat wniosek o rezwiązanie Spółki i iikwi- 
dację przea sprzedaż. 

6, Wybór 4-człoaków Rady Nadzorczej aa trzy lata; 
7. Wybór Komisji rewizyjne] na 110k; 

8. Eweat wybór likwidatorów; | 
ctwa, Każdemu akcjonarjnszowi wolno dla wszyst- 
kich przysługujących mu głosów ustanowić tylko 
wojskowe i paszport ame- 


ZO Węgiel 


cu kolejowym i wszystkie 


|| RYGIENICZNE TUTKI 


kl | GIBUŁKI po Pabiegosów || Z 


wyrobu fabryki 


WŁADYSŁAWA PĄGACZA i Sp 


| 

| 

| oraz wszelkie przybory Go palenia 
i po cenach przystępnych. 9 


dni przed Walnem Zgromadzeniem 
w kasie Spółki, Akcjonarjusze, którzy w ten spo- 
sób wykazali swoje prawo głosowania, otrzymują 
karty legitymacyjne, opiewające na jch nazwieko. 

ości akcji złożonych i przypada- 


wyłącznie osobie w niej wymienionej, lub też na- 
Jeżycie wykazanemu pełnomocnikowi. 
Rada Nadzercza. 


8) rozdział czystego zyskn za 1921 r. z 
4) uchwała co do wynagrodzenia komisji sewizyj- 


(Mad KONIE mzae tman t ma 
Węgiel 28 


Wartość kaloryczna Dostawa wgozami do wszystkich Wzrtość kaleryczna | 


Godziny kon erencyjno: od 4 ej do 6-ej po południu, 
a iego dla notarjstn od 10-tei do 12-ei nrzad nol. 


math ess al FN da (-mejj gd Jiejia bei, e—a I 


aW uoboty popõtwcoiu i w dal fwiateczae binro zamknięte, 


MAGAZYN UBRAN MĘSKICH 


cywilnych i wojskowych, gotowych i na miarę. 
CENY PRZYSTĘPNE! 2 


słażyć może 


———— 


Prawdziwy słynny łupek asbesto-cementowy, patentu 
Ludwika Hatsęheka, wyrabiany Z najiżuszego âs- j 
besis i cementu. i 


POLSKI 


BANK GWARANCYJNY s 
i 
| 


przeniósł swe biura 


do nowego lokalu 
ONTE 07 GZK WT PRONOWETC TTL 


w Rynku Głównym 16. I. p. 


MEA ZIE 
PREZ R 


Przyjmuje zlecenia na giełdy kra- 
jowe i zagraniczne oraz wykonuje 
wszełkie czynności w zakres ban- 

kowości wchodzące. So 


zdan È 


Najlżejsza pokrycie, jadyne uznane bozsprzecznie za istotnie ogniotrwałe. 


Dostawy toge bozkonkurencyjnege artykułu podejmuje się 
w ładunkach wagonowych w każdej ilości i natyshmiast jadynia 


Tow. Mater. budowlanych „BIWIBRUALIKA< 


Kraków, ul. Dunajewskiego L. 7. 443 


